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"Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Kantorach.-—
dziełach.—Prenum erata w biurze dyrekcji ulica W ie szc z e -
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza dr - nadsyłane do zamie­
nię kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za-3-krotne kop. 12^ - ^ t ^ w y n  J Dziennika,
szczania w Dzienniku nie zwracają się.—^  e warszawskich,

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników W arszawsaicu

Piątek, 17 (29) Marca. 1867 r.

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie racznie rs. 8. — Półrocznie rs 4 _  Kwartalni,. „  o 
-M iesięczn ie  kop. 6 7 . -  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenum erata nie przyj­
muje się -N u m e r  pojedynczy kop. 5. -  Za odnoszenie do domu, opłac“ sie m ?es7e 
czme kop. 5. Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Bocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. —  Kwartalnie rs r  2 k o n  sń
Miesięcznie kop. 80. F '

S P I S  R Z E C Z Y  
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — K om istja likw idacyjna. — 

D y rek c ja  g łów n. tow . k red . ziem sk. — Z arząd warsz. 
ober-policH iajstra. — K asa  oszczędności.— N om inacja.—  
M onarsze podziękow anie.— O kólnik g łów . sztabu.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—W a r s z a w a  — Prze; 
giąd  p o li ty c z n y .-  W iadomościtelegraficzne. — Artyści
patersburgscy . — R óżne w iadom ości. — W ypadki. "  Sro *
k i  p r z e d s ię w z ię te  d la  o ś w ia ty  lu d  u n a  K a u k a z ie .  — A B ie -
ryka. F inanse  S tanów  Zjednocz. — Austrja. we 
stja  sdrbska; spraw y w ęgierskie. — N o ta . —  B e t g J j  
Ż yw ioł flam an d zk i.-Francja. C iało praw odaw cze. 
Portugalja. Podatk i. -  Prusy. P a rlam en t polno- 
cno-niem iecki. — N ota m in istra  w ojny. tosun
F ra n c ją .— Turcja. Pow ódź. — Włochy. E s k a d ra .—  
G a rib a ld i.— Korespondencje ze L w ow a i P aryża . 
Fejleton (Teatra Warszawskie).

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W SK I. — W yk ład  publi­
czny, d ra  S truyego . -  D om  zleceń ro ln ików  nadw iślań ­
skich, i t . d.

DZIAŁ URZĘDOWY
Warsaawa, 

dnia 16 *28) Marca.
K om isja L ikw idacyjna o Królestwie Polskiem, po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: lloóol n r  14,801 kop. 1T, przypadające
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) M arca 
r. b. m iastu P yzdry z dóbr Pyzdrskie-Holendry, położo­
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Słupeckim, Gnu- 
nie Dlusk, wysiane zostało do Banku Polskiego, w i o 
ści rs. 26,835 k. 60, przypadające na mocy rozporządzę- 
n ia  Komisji z d. 14 (26) M arca r. b. A rturow i Chojec- 
kiem u , właścicielowi dóbr Grudek, położonych w u 
Siedleckiej, Pow. Sokołowskim, Gm. Jabłonna, wysłane 
został® do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rs. 354 k. 53, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 14 (26) M arca r. b. 
Teofilowi Koczorowskiemu , właścicielowi dóbr Kosz- 
czały, położonych w Gubernji W arszawskiej Powiecie 
Radiejewskim, Gminie Sę V.n, wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu na­
le ż y ;- w  ilości rsr. 68 kop. 89, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) M arca r. b. Suk- 
leserom A ntoniego Zaleskiego , właścicielom części wsi
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Gosie-Sokola-łftka, położonych w Gubernji Łomżyń­
skiej. Powiecie Łomżyńskim, Gminie Zambrowo, wysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 3 ,703 kop. 24, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 
(26) Marca r. b_. Goszczyńskim, właścicielom dóbr Do- 
bruchow, położonych w Gubernji Petrokowskiej, P o ­
wiecie Łaskim, Gminie W odzierady, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty kemu 
należy; —w ilości rsr. 117, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 14 (26) M arca r. b. Stani­
sławowi Rogalińskiem u , właścicielowi dóbr Magnusy 
G, D, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie 
Łaskim, Gminie W odzierady, wysłane zostało do Kasy j komu należy; 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; 
w ilości r: r. 194 kop. 39, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 14 (26) Marca r. b. W łady­
sławowi Chądzyńskiem u , właścicielowi dóbr Koryei- 
ska, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P ło ń ­
skim, Gminie Błędówko, wysłane zostało do Kasy G u ­
bernjalnej P łockiej, celem wypłaty komu należy; w 
ilości rsr. 3 ,400 kop. 65, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 14 (26) Marca r. b. Janowi 
Kwiatkowtkiemil, właścicielowi dóbr Gołomiec, poło­
żonych w Gubernji P łockiej, Powiecie Płońskim , Gmi­
nie Sarbiewo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 362 
kop. 44, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 14 (20) M arca r. b. Ludwikowi Klimaszewskie­
m u , właścicielowi dóbr Klimaszewnica, położonych w 
G ubernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie
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czyńskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr.
730, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 14 (26 ) Marca r. b. W ładysław ow i K arw ow ­
skiemu i 9-ciu innym właścicielom dóbr Nuzyna A, 
położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie u ow 
skim, Gminie Celiny, wysiane zostało ii© l asy u^ ei 
njalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu na ezy, w 
ilości rsr. 25,659 kop. 50, przypadające na w ocy  r-zp°^ 
rządzenia Komisji z dnia 14 -(2 6) Marca r. b. i  ateuszo 
wi Trylskiem u , właścicielowi dóbr Pawłowice 1 a 
protnia, położonych w Gubernji Siedleckiej, owiecie 
Garwolińskim, Gminie Pawłowice, wysłane zosta o o 
Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty omu na 
leży; — w ilości rsr. 4,183 kop

Gminie Żeliszew, wysłano zostało do Kasy G ubernjalnej 
Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
1,328, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 14 (26) Marca r. b. Henrykowi M orawskiemu  
właścicielowi dóbr Kupiszyn, położonych w G ubernji 
Kaliskiej, Powiecie Kolskim. Gminie Karszew, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wy­
płaty komu należy;— w ilości rsr. 1,448 kop. 33 , przy . 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26)
M a r C f t  r .  b .  T n n ( l D 7 i i  n r ł o ń n i n l a l j  A

50, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26 j_Marca r., b. 
Sabinowi Poleskiemu , właścicielowi wsi ’

Gubernji Siedleckiej, Powiecie Siedleckim,

Teatra W arszawskie.
Obecnie, artyści włoscy, powtarzają po raz ostatni, 

każdą prawie z szeregu oper przedstawianych w te­
gorocznym ich sezonie. Publiczność warszawska, 
której smak artystyczny wykształcił się nie mało, 
a sąd o muzyce coraz zdrowszym i sprawiedliwszym 
się staje — spieszy tłum nie na te ostatnie przedsta­
wienia arcydzieł lirycznych, ażeby się nacieszyć wy- 
bornem ich wykonaniem. Co do wykonania, trzeba 
pszyznać, że niektóre z oper, mianowicie zaś „Cyru­
lik Sewilski” R o ssin ieg o -n ie  pozostawiają nic do ży­
czenia w obec najsurowszej nawet krytyki. Taka Ro- 
zyna jak  p. Trebelli, taki Bartholo jak  Ciampi, a Don 
Bazylio jak  Bossi, mogą występować na najpierw­
szej scenie europejskiej z powodzeniem zupełrem! 
A jak  wesoło idzie akcja w tak  obsadzonej operze — 
jak  wszyscy artyści jednoczą się dla jej ożywienia! 
Doprawdy, zdawało się nam podczas ostatniego 
przedstawienia „Cyrulika,” że artyści zachwycając 
publiczność i g rą  i śpiewem, sami również się bawią 
na scenie! Już to opery Rossiniego, gdzie główne za­
danie śpiewaków leży w dokładnem wykonaniu an­
samblów — są istotnem  polem tryumfu dla artystów 
włoskich. Sama natura języka włoskiego, dająca 
możność prędkiego wymawiania wyrazów, k tó ie szyo-

położonych w

kość tempa muzycznego pędzi ^ ^ S l k u c U ^ v l m  
szczątki— daje niesłychaną Prz<7 „ 3  
skiej trupy nad każdą inną.

Teodozji Szamowskiej, właścicielce dóbr 
Powodów, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie 
Łęczyckim, Gminie Gostków (Powodów), wysłane zo­
stało  do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, eelem w ypłaty 

- - i  ;ż y ;_ w ilości rsr. 8,771 k. 62, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 14 (26) M arca 
r. b. Grzegorzowi Łaskiem u , właścicielowi dóbr D o- 
browoda, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Stopnickim, Gminie Olganów, wysłane zosało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; 
— w ilości rsr. 427, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z d. 14 (26) M arca r. b. M arjanow i B ie -  
siekierskiemu , właścicielowi dóbr Piołunowo, położo­
nych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Radiejew­
skim, Gminie Osięciny, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy;— w 
ilości rsr. 1,932, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 14 (26) Marca r. b. Księżnie M arji Wo- 
ronieckiej, właścicielce dóbr Sielice, położonych w G u­
bernji Warszawskiej, Powiecie Sochaczewskim, Gminie 
Kozłów-biskupi, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości 
ma ło m ls j łz T l .%  t>A lUSpK.EOzporządze-
m o w s k ie m u , właścicielowi dóbr Borszyn, położonych w 
Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Gostr- 
ków (Powodów), wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo­
ści rsr. 6,873, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 14 (26) M arca r. b. .Michalinie B rin ken , 
właścicielce dóbr Strzyboga, położonych w G ubernji 
Warszawskiej, Powiecie Skierniewickim, Gminie D o- 
leck, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszaw ­
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,381 
kop. 91, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 14 (26) Marca r. b. Łukaszowi C hm ielińskiem u, 
właścicielowi dóbr Magnusy, położonych w Gubernji 
Petrokowskiej, Powiecie Łaskim, Gminie W odzierady, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej , celem 
wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 8 ,378  kop. 43 ,

magiczne p. Epstejna, wcisnęły się przed kilku dnia­
mi: „Vioieta,” wyuonana przez artystów  polskich, i 
odwieczny balet „Dwaj złodzieje.” To przedstawienie 

Faworyty,” „Violetty” notujemy w kronice naszej z powodu, że 
ostatnie w tym sezonie, Pw eu77«dziw iać niezmier- przyniosło wiele i nadzwyczajnych oklasków p. Kwie- 
dało nam sposobność raz jeszczie po kt‘óre„0 talent cińskiej, dla której publiczność podczas tego wieczo- 
ne bogactwo i giętkość głosu p. . ,  & uznany , ru  była z szczególniejszem współczuciem. W łaściwie
przez całą publiczność warszawską Trebelli | opera ta  zastępowała tylko „Żydówkę,” zapowiedzią

p. Corsi 
expresji i na-

został. Wczoraj w „Trubadurze, -  
tak znakomicie śpiewa i gra ro^ę yg 
czarował słuchaczy śpmwem p renrezentacja ope- 
m lętności—słowem M g .
ry  włoskiej, gromadzi licz J p omimo jednak, 
z wszystkich warstw spc’ . p„17 1)YCh przedstawień — 
tych ostatnich i jakby P° . g s L szcze — albowiem 
artyści włoscy, nie żegnają, zakończającego tego- 
w ciągu przyszłego miesiąca, ^  jegzcze ;Bal Ma_
r o c z n y  ich sezon wy , r r z e s z K m  sezonie sły-
skow j” Verdie go, który ,  J ,
szeliśmy, acz w nie . , .  e(T0 dotąd nie znamy.—
ŚWsze^iśmy^że ^powodu niezwalęzonych tru d n o ś c i-  
cartycia tej wielkiej opery ulegnie pewnej abrewiacji 
f u b f  transpozycjom cząstkowym—nie wiemy c z y ta k  
iest rzeczywiście—w każdym razie jednak, c ie s fm y  
sie szczerze i na takie nawet oktrojowame nam „P ro­
roka ” który dotąd nje zstąpił na scenę warszawską, 
choć’tu może Tyć pewnym uznania „między obcemi.” 
Pomiędzy przedstawienia opery włoskiej, a popisy

ną w przeddzień, lecz cofniętą z wielkim żalem licz­
nych wielbicieli tej pięknej partycji, tak rzadko sio 
ukazującej po ostatniem onej wznowieniu.

W teatrze Rozmaitości, publiczność bawi się wiel­
ce na wspomnionej już przez nas nowej, a raczej 
świeżo przetłomaczonej sztuczce „Portrety  męża i ko­
chanka.' To m ałe „nic” sceniczne, winne je s t swoje 
powodzenie, wybornej grze artystów', szczególniej p. 
Bakałowiczowej, k tóra  w rolach podobnego rodzaju 
nie ma dotąd godnej siebie rywalki. W istocie, u ta­
lentowana artystka  wypracowała tę  drobną rolkę z 
prawdziwem zamiłowaniem i odgrywra ją  eon a- 
more — chociaż pp. Tatarkiewicz i Jejde wspierają 
skutecznie ta len t „pierwszej naiwnej” naszej. Pod­
czas wczorajszego wieczoru, publiczność bawiła tig  
przewybornie na przedstawieniu tej sztuczki, jak  ró­
wnież i na całem widowisku, złożonem prócz tego z 
„M ordercy,” i z „Kapelusza Zegarmistrza, ’ farsy dow ­
cipnej i arcy zabawnej. W krótce na s^ n‘® ’„ jX i io -  
tości” wystawioną będzie nieznana w Waraza ,



p r z y p a d a j ą c e  n a  m ocy ro zp o rząd zen ia  K om isji z d n ia  14 
( 2 6 )  M a rc a  r .  b. J a n o w i Dm ochowskiem u , w ła śc ic ie lo ­
w i d ó b r  K o m o ró w k a , po łożonych  w G u b e rn ji S ied leck ie j, 
P o w ie c ie  R a d in sk im , G m in ie  Ż e lizn a , w y s ła n e  zo sta ło  
d o  K a sy  G u b e rn ja ln e j S iedleckiej, celem  w y p ła ty  k o m u  
n a le ż y ;— w  ilości r s r . 3 5 ,0 8 8  k o p . 9 4 , p rz y p a d a ją c e  na  
m ocv  ro zp o rząd zen ia  K om isji z d n ia  14 (2 6 )  M a rc a  r .  b . 
M ik o ła jo w i Ś zu lg in , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  d o n acy jn y ch  
"W ichertów , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  K a lisk ie j, P o w iec ie  
T tirek sk im , G m in ie  W ic h e rtó w , w y s ia n e  zo sta ło  do  K a ­
sy  G ubern ja ln e j K alisk ie j, celem  w y p ła ty  kom u n a le ż y ,- 
w  ilości r s r . 1 ,9 5 0  k o p . 8 2 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy roz- 
p o rz ąd z en ia  K om isji z d n ia  14  (2 6 )  M a rc a  r  b. m ias tu  
M szczonów , z d ó b r  B u d y -m szczo n o w sk ie , p o ło żo n y ch  w 
G u b e rn ji W arsz a w sk ie j, P o w ie c ie  G ro d isk im  w y s ła n e  
z o s ta ło  do B a n k u  P o lsk ie g o ;—  w ilości r s r .  0 ,8 3 5  kop .
8 7 , p rz y p ad a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  
14  (2 6 )  M a rc a  r .  b. Ju l ja n n ie  P ien iążek , w ła śc ic ie lce  
d ó b r  K o b y łk i, p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  W a rs z a w s k ie j , 
P o w ie c ie  R ad im in sk im , G m in ie  S łu p n o , w y s łan e  zo s ta ło  
d o  K asy  G u b e rn ja ln e j W arsz a w sk ie j, celem  w y p ła ty  k o ­
m u na leży ; -  w  ilości r s r .  1 ,1 0 1  kop . 4 7 , p rz y p ad a ją c e  
n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d. 14 (2 6 )  M a rc a  r  b. 
F e lik so w i P s t r Okońskiemu, w ła śc ic ie lo w i d ó b r  M ło d a - 
w in -d o ln y , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji P e tro k o w sk ie j, P o ­
w iec ie  Ł a s k im , G m in ie  Z apo lice , w y s ła n e  zo sta ło  do K a ­
sy  G u b e rn ja ln e j K a lisk ie j, celem  w y p ła ty  ko m u  n a l e ż y ; -  
w 'i lo ś c i  r s r .  3 ,6 2 3  k o p . 6 6 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z ­
p o rz ąd z en ia  K om isji z d n ia  14  (2 6 )  M a rc a  r. b. J a k o b o -  
w i śtrzeszew skiem u, w ła śc ic ie lo w i d ó b r N iw n a , p o ło ­
żo n y ch  w  G u b e rn ji  P e tro k o w sk ie j,  P o w ie c ie  R a w sk im , 
G m in ie  W a ło w ice , w y s ła n e  zo sta ło  do K a sy  G u b e rn ja l­
nej W arsz a w sk ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  należy; -  w  ilości 
r s r .  3 9 4  k op . 5 7 , p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  
K o m isji z d n ia  14  ( 2 6 )  M a rc a  r .  b . O sk a ro w i B ertram , 
w łaśc ic ie lo w i d ó b r  B o d z an o w o , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji 
W arsz a w sk ie j,  P o w iec ie  W ło c ła w sk im , G m in ie  S m iło w i- 
c e , w y s ła n e  zo s ta ło  do K a s y  G u b e rn ja ln e j W arsz a w sk ie j,
■celem w y p ła ty  ko m u  n a leży ; —  w ilości rs r . 7 1 5  k o p . o , 
p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z 1 m a  
( 2 6 )  M aro a  r. b. su k ceso ro m  W ale n te g o  Moszczenskie- 
go, w łaśc ic ie lo m  d ó b r  Z iem ięcin , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  
W arsz a w sk ie j, P o w ie c ie  R ad ie jew sk im , G m inie  B o g u szy - 
ce, w y s łan e  zo s ta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j W arsz a w sk ie j, 
celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w  ilo ści r s r .  3 1 ,2 8 6  op.
8 8 ,  p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z m a  
1 4  (2 6 )  M a rca  r. b . M a u ry ce m u  A d ler  i b ra c io m  Sztaub,

n j; K ie leck ie j, P o w ie c ie  O lk u sk im , G m in ie  O jcó w , w y ­
s ła n e  z o s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j K ie leck ie j, celem  w y ­
p ła ty  ko m u  n a leży ; -  w ilości r s r .  1 6 ,1 8 2  kop. 6 1 , p rz y ­
p a d a ją c e  na m ocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d n ia  14 (2 6 )  
M a rc a  r. b. F ra n c is z k o w i M arcinkowskiem u, w ła śc i­
c ie low i d ó b r  S u ch o żeb ry , p o ło żo n y c h  w G u b e rn ji S ie ­
d leck ie j, P o w iec ie  S ied leck im , G m in ie  K rześ lin , w y s łan e  
z o s ta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j S ied leck ie j, celem  w y p ła ­
ty  kom u n a leży ; — w  ilości r s r .  5 6 2 , p rz y p a d a ją c e  na  m o ­
cy  ro z p o rz ą d ze n ia  K om isji z d. 14 (2 6 )  M a rca  r  b. A n ­
to n iem u  Jarm uszkiewicz, w ła śc ic ie lo w i d ó b r T o m is ła -  
w ice , p o ło żo n y ch  w  G u b e rn ji  W arsz a w sk ie j, P o w iec ie  
R ad ie jew sk im , G m in ie  W y m y s ło w o , w y s ła n e  z o s ta ło  do 
K a sy  G u b e rn ja ln e j W arsz a w sk ie j, celem  w y p ła ty  kom u 
n a le ż y ;— w ilości r s r .  2 6 2 ,  p rz y p a d a ją c e  na  m ocy  ro z p o ­
rz ą d z e n ia  K om isji z d . 14 (2 6 )  M a rca  r .  b . L u d w ik o w i 
Z akrzew skiem u , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  W itk o w ic e , p o ło ­
żo n y ch  w  G u b e rn ji  W arsz a w sk ie j, P o w ie c ie  R a d ie je w ­
sk im , G m in ie  W y m y sło w o , w y s ła n e  z o s ta ło  do  K asy  
G u b e rn ja ln e j W arsz a w sk ie j, celem  w y p ła ty  k o m u  na leży .

. D yre k c ja  G łów na Tow arzystw a Kredytowego Z iem ­
skiego zaw ia d am ia  p o sia d ac zy  L is tó w  Z as ta w n y c h , że 

w  te rm in ie  o znaczonym  a r t .  1 1 4  p ra w a  o T o w a rz y s tw ie

medja Fredry (syna) „Piosnka Wujaszka.” O ile nam 
wiadomo, komedja ta, aczkolwiek dowcipnie napisa­
na, jest podrzędnym młodego pisarza utworem; szko­
da że nie postarano się o najlepszy, choćby dla tego 
tylko, ażeby syn tak sławnego ojca pokaźniej się za­
prezentował na scenie, na której nazwisko Fredry 
jest zawsze symbolem genjuszu i tryumfu. Szkoda 
również, że nowy, ogłoszony już drukiem utwór za­
służonego pisarza tutejszego St. Bogusławskiego 
„Złoty młodzieniec,” nie może się dostać na deski 
sceniczne. Czytając go, spostrzegliśmy wiele dowci­
pu, odznaczającego zwykle to pióro, wiersz potoczy­
sty, język piękny i wiele innych zalet, które w grze 
dobrych artystów, szczególniej zaś takiego jak Żół­
kowski mistrza, któremu tytułową rolę autor prze­
znacza, uwydatniłyby, a nawet i podniosły rzeczywi­
stą wartość sztuki.

Zapowiedziane już i gotowe prawie przedstawienie 
Rodziny Benoiton," komedji, w której aktorki paryz- 

kie przesadzały się kosztownością strojów i brylantów 
aż do skandalicznej prawie emulacji — wstrzymane a 
raczej odłożone zostało, z powodu obłożnej choroby 
Królikowskiego. W istocie, lepiej zaczekać, niż ryzy-

K re d y to w em  Z iem skiem  z_r. 1 8 2 5 , to  je s t)  w  d n iu  20  
M a rc a  (1 K w ie tn ia )  r . b . o g o dzin ie  10  z ra n a , w  S a l i  
G łó w n e j G m a c h u  W ła d z  teg o ż  T o w a rz y s tw a , ro z p o cz n ie  
się lo so w an ie  L is tó w  Z as ta w n y c h  O k resu  I I I ,  S e rji I -e j. 
F u n d u sz  do  w y so k o śc i k tó re g o  L is ty  Z a s ta w n e  pom ie- 
n io n eg o  O k resu  i S e rji w y lo so w an e  b ęd ą , w y n o s i n a  to  
p ó łro cz e  rs .  8 3 9 ,0 2 4  k op . 2 8 .

W  rozkazie Oh er-P olicm ajstra  do po lic ji w yk o n a w ­
czej, zamieszczono: W e d łu g  p rz ep isó w  N a jw y że j z a tw ie r ­
dzonych  i o g ło szo n y ch  w  ro z k az ie  do  z a rz ą d u  w o jsk o ­
w eg o  z d . 17  cze rw c a  1 8 6 6  r. za  nr. 1 7 3 , n iższe  s to p n ie  
ta k  p o w ra c a ją c y  z u r lo p ó w  n a  s łu żb ę , j a k  i w ch o d zący  
do n ie j re k ru c i,  n ie  m a ją  p ra w a  z a b ie ra ć  ze so b ą  sw ych  
ro d z in , k tó ry m  n ie ty lk o  k w a te ry  sk a rb o w e , a le  żad n e  
ja k ie k o lw ie k  w s p a rc ia  u d z ie lan e  n ie  b ę d ą . J W . J e n e -  
r a ł-F e ld m a rs z a łe k  G łó w n o d o w o d zą cy , m a ją c  n a  w zg lę ­
dzie, ażeb y  re k ru c i  te ra źn ie jsze g o  i p rz y sz ły c h  p o b o ró w  
z k ra ju  tu te jsz e g o , p rzez  n ieznajom ość  ty ch  p rzep isó w  
n ie  d o p u śc ili się  m im o w o ln ie  p rz ek ro c ze n ia  o n ych , ro z ­
k a z a ć  ra ez y ł o g ło sić  w  k ra ju  tu te jszy m  w yżej p rz y w ie ­
dz io n e  p o stan o w ien ie  i p rz y  każd y m  p o b o rz e  re k ru tó w , 
o s trz e g a ć  ich , a b y  sw y ch  ro d z in  ze so b ą  n ie  zab ie ra li.
0  czcm  p o d a je  się  do w iadom ości.

K a s a  Oszczędności M iasta  W arszaw y  z K an to rem  
P o m o cn iczy m  w  g m a c h u  szkolnym  za  k o śc io łem  św . 
A le k sa n d ra  p rz y  A le i B e lw ed e rsk ie j pom ieszczo n y m , w 
ty g o d n iu  u p ły n io n y m  do  d n ia  1 2 -go (2 4 -g o )  M a rc a  ro k u  
b ież. w łą cz n ie , w y d a la  k siążeczek  n o w y ch  2 9 , n a  k tó re , 
tudzież  n a  d aw n ie jsze  w  1 8 2  w n io sk ach  z łożono  ru b . sr. 
3 ,8 4 8  k o p . 7 0 . N a  ż ąd a n ie  zaś 171 U czestn ik ó w  (p ró cz  
p ro c e n tu  rs .  2 7  k o p . 51  ' / 2 na leżnego  za  i-ok b ieżąey  od 
c a łk o w ity ch  o d b io ró w ), w y p ła c i ła  r s r .  8 ,3 0 2  kop . 3 5  ‘/ 2
1 u m o rz y ła  k siążeczek  3 3 . P rz e to  u czes tn ik ó w  1 7 ,6 5 2 , 
p o s ia d a  k a p ita ł  r t ib . s r .  6 4 6 ,1 5 1  k o p . 8 4 '/2-

N om in acja .—  P rz e z  N a jw y ższy  u k az  do  rz ąd z ąc eg o  
se n a tu  z d. 11 m a r c a  r .  b ., se k re ta rz  s ta n u , ta jn y  ra d c a  
T an ie je w , c z ło n e k  k o m ite tu  o p iek u jąceg o  się  z a s lu żo n e- 
roi u rz ęd n ik am i cy w iln em i i rzeczy w is ty  cz ło n ek  ra d y  
C esa rsk ieg o  to w a rz y s tw a  f i la n tro p ijn e g o , m ian o w an y  
z o s ta ł  k ie ru ją c y m  1 -m  w y d z iałem  p rzy b o czn ej k a n c e la -  
r j i  C e sa rsk ie j, z zach o w an iem  d o ty ch czaso w y ch  o b o ­
w ią zk ó w . (Siew. Pocz )

M onarsze zadowolenie. N a jja śn ie jszy  P a n  o św ia d ­
czy ł szczegó lno  zad o w o len ie  sw oje  o b e rp o licm a js tro w i
n e te rsb u rg sk ie m u  je n e ra ł- lc jtn a n to w i T re p o w o w i, w szv- 
i . ...... i urzęuiiiK om  po lic ji p e te rso u rg sk ie j  i d y ­
w iz jo n u  ż a n d a rm e rji, za  w z d ro w ą  ich  czy n n o ść, g o r li­
w ość i ro z p o rz ą d z e n ia  w  w y k o n a n iu  o b o w iązk ó w  d o p il­
n o w a n ia  p o rz ą d k u  p o d czas z a b a w  lu d o w y c h , ja k ie  m ia ­
ły  m ie jsce  w sto licy  od  19 do  2 6 zeszłego  lu te g o , a  n iż ­
szym  s to p n ia tn  po lic ji i dy w iz jo n u  ż a n d a rm e rji, J e g o  C e­
s a rsk a  M ość  u d z ie lił  g ra ty f ik ac ję  po k o p . 5 0  d la  k a żd e ­
go. (B u s. Inwń.

O kólnik sztabu głównego z d. 8 m arca. — A k ta  po 
zw in ię ty ch  1 s ty c zn ia  r. b. k o m en d a n tu ra c h : su w a łk -  
sk ie j, p ło c k ie j,  ra d o m sk ie j, lu b lió sk ie j i ło m ży ń sk ie j, o d ­
d a n e  zo s ta ły  g u b e rn ja ln y m  nacze ln ik o m  w o jen n y m  po- 
m ien io n y eh  g u b e rn ij ,  a  a k ta  zw in ię te j w  ty m że  d n iu  k o ­
m en d a n tu ry  ło w ick ie j — do b iu ra  -w arszaw skiego  g u b e r-  
n ja ln eg o  n a cz e ln ik a  w o jen n eg o . (R u s. In w .)

DZIAŁ KiETOZĘPOWT
W  arszaw a, 

Simla 16  M arca.
Dziennik konstantynopolski Turquie, wbrew 

oświadczeniom lorda Stanley w parlamencie,

kować powodzenie sztuki przez zastąpienie potężnego 
artysty innym, koniecznie już rcierniejszym. Zresztą j  
aż do wyzdrowienia Królikowskiego, możnaby wzna- j 
wiać niektóre sztuki, od dawna już zaniedbano nie- \ 
słusznie,—jak „MarjęMulatkę" naprzykład, gdziero- j 
lę po Chomanowskim a następnie Trapszy, należałoby | 
powierzyć p. Grzywińskiemu. Możnaby również sko­
rzystać z gotowego już przekładu, granej dwukrotnie 
w teatrze dobroczynności przez amatorów komedji 
„Sidła,“ która jest misternym i prawdziwie sajuno- 
wym obrazkiem scenicznym—chociaż artystka przed­
stawiająca rolę główną, baronowej czy hrabiny, wy­
stawioną byłaby na niebezpieczne istotnie porównanie 
z wyborną, pełną talentu, naturalności, swobody i dy­
stynkcji grą szanownej amatorki p. Bogowolskiej, 
która w tej roli występowała dwukrotnie. W każdym 

4pzie, obecnie gdy za kilka tygodni trupa włoska opu­
szcza Warszawę, a wiosna wabić zacznie publikę do 
spacerowych rozrywek, należałoby przygotować za­
wczasu nowe dla wzmocnienia repertuaru sztuki. Je- 
żeli-ć scena ma rywralizowTać z wiosną o sympatję pu­
bliczności — musi jej dawać również świeże i również 
smaczne^ak jej rywalka płody.

twierdzi, iż żadne mocarstwo nie proponowało 
Porcie zrzeczenia się Kandji i dodaje, że Porta 
postanowiła nie ustępować ani piędzi teryto- 
rjum, poręczonego jej traktatem z 1856 roku. 
Mając do wyboru pomiędzy powagą dziennika 
konstantynopolitańskiego, a powagą ministra 
angielskiego, niezawodnie wszyscy większą bę­
dą przywiązywać wiarę do oświadczeń te­
go ostatniego w obec parlamentu. W edług l i ­
stów z Aten, zgromadzenie narodowe kandjo- 
tów, które odbyło się w połowie lutego w Spba- 
kji i ustanowiło rząd tymczasowy, poleciło te ­
mu ostatniemu sprawować władzę w imieniu 
króla greckiego, aż do czasu zajęcia wyspy 
przez wojska greckie. Rząd ten, składający się 
z 7-u członków, w swej pieczęci używa herbu 
królewsko-greckiego domu.

Odpłynięcie eskadry pancernej włoskiej, pod 
dowództwem admirała Ribotti, na wody wscho­
dnie, zostało, jak się zdaje, odroczone, gdyż es­
kadra ta spokojnie stoi w Spezzia. Gazeta Pie- 
m oncka  tymczasem dowodzi, że wyprawa wojo­
wnicza włoska byłaby na teraz niewłaściwą, 
gdyż pierwszą potrzebą W łoch, jest zwrócenie 
wszystkich swych sił do wewnętrznej organiza­
cji. Parlament włoski w istocie nader gorliwie 
pospiesza z czynnościami przygotowawczemi, a 
mianowicie z sprawdzaniem wyborów, aby mógł 
przystąpić do właściwych prac. O wstąpieniu 
p. Ratazzego do gabinetu niema już mowy, ale 
zawsze pozostał on kandydatem rządowym na 
prezesa izby deputowanych, kiedy opozycja fo- 
rytuje na tę godność Manciniego.

W edług dzienników niemieckich, porozumie­
nie pomiędzy Prusami a państwami południowo- 
niemieckiemi, sięga dalej nad przymierze woj­
skowe, określone w świeżo ogłoszonych trakta­
tach. Podstawy przystąpienia Bawarji i Bade- 
nu do związku północno-niemieckiego, miałyby 
być, in* ustanowione, i urzeczywistnienie tej 
myśli miałoby nastąpić zaraz po uchwaleniu 
konstytucji tego Związku. Z Wirtembergiem  
rzeczy jeszcze nie tok daleko zaszły.

W edług korespondencij z Wiednia, wieść o 
przymierzu zaczepao-odpornem Prus z Austrją, 
puścił sam p. Beust za pomocą N . f r .  Presse. 
Sfery dworskie w Wiedniu, podobno upatrują 
jedyny ratunek w tem przymierzu, na które 
zgadzają się i ministrowie węgierscy. Ci ostat­
ni, podczas narad z p. Beustem w Peszcie, m ie­
li mu zalecać zachowanie jak największej ostro­
żności w polityce zagranicznej, z powodu, że 
Austrja potrzebuje koniecznie spokoju dla ure­
gulowania swoich spraw wewnętrznych. Sejm 
węgierski pospiesza z obradami nad projektem  
komisji 67-u  co do spraw wspólnych, gdyż do­
piero po jego zatwierdzeniu, będzie można przy­
stąpić do kwestji krcackiej. Dotychczasowe 
wiadomości o wyborach w Czechach i Morawji, 
wskazują przewagę stronnictwa czeskiego, ale 
rząd spodziewał się, że wybory z kurji wielkich

Dzisiejsze przedstawienia w obudwu teatrach ścią­
gną niezawodnie licznych widzów: albowiem w wiel­
kim, p. Epstein magik przyrzekł ściąć głowę każdemu 
ktokolwiekby sobie życzył doznać tak ciekawego i o- 
sobliwszego wrażenia, a w niedostatku amatorów, swo­
jemu pomocnikowi zapewne... a nadto jeszcze wytłu­
maczyć następnie i widzom i delikwentowi, jakim spo- 
bem odbywa się ta denerwująca sztuka;—w małym zaś 
przedstawią dwie arcy wesołe operetki, oraz tańce, 
które na tej drobnej scenie, tak bardzo zbliżonej do 
binokli i do oczu widzów, wielce radują zwolenników 
choreografji plastycznej.

W pośród powodzi koncertów i wśród różnorodnych 
projektów na widowiska mające rozerwać wielkopost­
ne refleksje warszawian, krąży pogłoska o utworze­
niu widowiska zbiorowego, w którem i muzyka i śpie­
wy i obrazy żywe, mają współzawodniczyć z sobą; że 
jednak współzawodnictwo takie toczyć się będzie w 
celu dobroczynnym, przeto życzymy zamiarowi, ażeby 
jak najrychlej doszedł do skutku, a pogłoskę zamiesz­
czamy pod teatralną rubryką w przypuszczeniu, że 
owe zbiorowe widowisko na scenie odbywać się bę­
dzie. Al.
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"właścicieli zniweczą tę  przewagę, tem bardziej, 
że dla w pływ ania na arystokrację  w Czechach 
i M orawji,' u daw ał się do P rag i i B rna (Brunn) 
arcyksiążę K arol L udw ik.

W  angielskiej izbie gmin, p. D izraeli niespo­
dzianie zażąda ł drugiego odczytania bilu re fo r­
my wyborczej, bez w prow adzenia doń żadnych 
zmian, czemu op iera ł się p. G ladstone, a w roz­
praw ach jak ie  z tego powodu nastąp iły , żaden 
z mówców nie b ro n ił wspomnionego bilu w ca­
łości. Izba wyższa z tjonowała się stosuukaru  ( 
ze S tanam i Zjednoczone mi i otrzym ała 
da Stanley zapew nienie, że  w spraw ie s ta tku  
bam a  nie nadeszła  żadna nieprz jazna depesza 
od rządu  w ashingtońskiego. W iadomo jednak, 
że kongres Stanów Zjednoczonych wziął się do 
tej spraw y, i trz e b a  jeszcze czekać, czy nie wj - j 
s tąp i z nieprzyjaznem  oświadczeniem.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- j 
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża.

zja, odczyta p. Monacliow; „Dwa słowa P‘eśń ruska, 
wyk. pani Leonow; Duat z op. „San Giaranai Mozai - 
ta, wyk. pani Leonow i p. Sariotti; „Woźle rieczki, woz­
ie mostu”, pieśń ruska, wyk. pani Leonow; .eczói^ 
i „Prządka”, dwa romanse M oniuszki, wyk. p. Sariotti, 
„Grusza” opowiadanie Uspeńskiego odczytaj*. Wasi- 
ljew; „Lubi menia, zabud’ wieś m ir', rosi.ans Lipskiego, 
wyk. pani Leonow ; „Barysznia” wiersz Berangera, odcz. 
p. Monacliow; „Niot, on menia nie razlubił ’ i „Mityj 
wieczer”, ruska pieśń wykona p. Leonow. Początek wie­
czoru o godz. 8 e,, a cena miejsc: krzesła w pierwszych 
dwóch rzędach rs. 2, w następnych rzędach rs. 1 kop. 

i 50, w sali za kolumnami nienumerowane rs. 1. Oprócz 
od lor- ł togo, ciż sami artyści zamierzają dać w niedzielę, o godz. 

A la -  I 1 ej z południa poranek literacko-muzyczny w salach re- 
1 Jutowych, program którego nie zaniedbamy podać do 

wiadomości publicznej.
* ( Ró ż n e  w i a d o mo ś c i ) .  Według depeszy tele­

graficznej. przyjeżdża z Petersburga do Warszawy słyn­
ny pianista#nan Antoni Kątski. Znakomity ten artysta, 
zapewne podczas obecnego pobytu swego w naszem mie­
ście, da się słuszeć publiczności. —  Cyrk p. Renza, na 
powszechne żądanie, przedłużył jeszcze w Petersburgu 
przedstawienia; zaś cyrk p. Hinue, również znany w 
Warszawie, doznaje obecnie w Moskwie powodzenia. -— 
Magik Mehay, który zeszłego lata dawał przedstawie­
nia w tak zwanem „Orfeum,” na Miodowej ulicy, wy­
stępuje obecnie z sztukami magicznetni w jednym z tea­
trów Peterburgskich.

* (W y p a d k i). W dniu wczorajszym, Jan Jarząb, 
furman lat 30 wieku mający, nagłe zmarł. Również 
dnia wczorajszego, 14 letnia dziewczynka Berta Rozę* 
nek, córka szypra, biegając po kamieniach młyńskich 
około don-iu N. 409 na Pradze znajdujących się, skut­
kiem obalenia się jednego z nich, uległa złamaniu pra­
wej nogi powyżej kolana.— W dniu onegdajszym w cza­
sie eksportacji zwłok ś. p. jenerał-lejtnanta księcia Be- 
butowa, popełniona została kradzież u dymisjonowanego

Wiadomości telegrafiozn ®
* Wiedeń, 26  marca. Wiener Z. zapewnia, że w 

tutejszych sferach kompetentnych nie wiadomo nic o 
inającem jakoby nastąpić przybycia do Wiednia fran- 
cuzkiego jenerała Fleury w jakiejkolwiek bądź misji.
(W olffs T. B .)

* Bukareszt, 26  marca. Izba przyjęła na swem 
wczorajszem posiedzeniu, 75 głosami przeciw 52, 
projekt do prawa o przeniesieniu sądu kasacyjnego 
do Jass. Posiedzenia izby przedłużone zostały do 
l i  go kwietnia. (Tamie).

* Londyn, 25 marca. Na dzisiejszem popołudnio- 
wem posiedzeniu izby lordów, lerd Stanley oświad- s j unkra Kurbana Weli -Ogły w gmachu’ Ordonanshausu 
czył, że bezzasadne są twierdzenia o otrzymaniu od i 'zamiegzkałegn) a raianow°icie. „otowizną rs. 235, dwa 
sekretarza stanu Sewarda nie nacechowanych wcale j iloto k flwa iertcieni 19 brylantami, turkusów
przyjaźnią depesz w kw estjl statku IZ- \ 15, dwa rewesa na rs. 470 i inne rozmaite złote przed-
bie gmin Disraeli zaP rop on ow ab ez złozem a żadnych * miot dej lnienie . kradzie, polieję
objaśnień, drugokrotne odczytan e bilu r  formy , J  J ’ £  scisłe śledztwo prowadzi się.
Gladstone oponował przeciw odczytaniu, jeżeli rząd j 1 y y 1
nie porobi znacznych ustępstw. (Tamie). i ,

* Londyn, DLC mnrra.. W rozprawach „ad hih-.m i * ( Ś r o d k i  p r z e d s i ę w z i ę t e  d l a  o ś w i a t y  lu- 
reformy, którego drugokrotne odczytanie rozpoczęło i u u na n » u s » M C; 
się na wczo 
dział liczni
broniło bilu w ogólności--------------   - - » „w k i e  wvznanta ma*
zostały odroczone. (Tamie). I Plemioca f  £ zc J  do Turcji

* B erlin , 2 6  marca. BorsenZ. donosi: W sferach , chometansk.eSo, me przeniosły mc je“  niJe.
dyplomatycznych powiadają, że cesarz Napoleon wy- j Aby więc me wzmecac podejrzenia i " e d y ani 
stosował list własnoręczny do króla pruskiego z po- tolerancji, mc zamieszczono w el; me ^ ™ '(, ^ skie, slo 
wedu rocznicy jego urodzin. (Tamie). . prawideł wiary . zasad „ l o r a h i o c c d r e ś j  ^ L ^ ^

Berlin, 26  marca. Staats Anz. Ogłasza listkró- j wem, me przytoczono żadnej wzmianki o cbr y j  
la włoskiego do lir. Bismarcka z okoliczności udzie-j Po sta.owczem zas zajec,„ ^chod.n Ka ^
lenia temu ministrowi oznak orderu Anuuncjaty. List j em.gfowanm z tamtad fanatycznej «  ^  ^
ten, pisany po francuzku, tak się kończy: „Chcę u- ; zała się potrzeba uzupełmema n\o-
święcić, zapomocą tego wyraźnego dowodu, miejsce, j rza. Pom=  zaś t e n ^  p o d j ,g l  J m n  ^  
jakie "Włochy wyznaczają wam w*swych wspomnie

kiedy za- 
więk- 

ach-

niach, które będą dla nich zawsze drogie i cenne. 
Chciejcie upatrywać w tern dowód szacunku, jaki 
inam dla was; nie przestawajcie wzmacniać stosun­
ków przyjacielskich, zawiązanych pomiędzy W łocha­
mi i Prusami, na skutek tak pamiętnych wypadków.

* P aryż , 25 marca. Monitor donosi, że cesarz 
wyznaczył p. Varauner, porucznika statku, ażeby u- 
dał się do Saigon dla zbadania stanu osady i zdania, 
liiu sprawozdania, jak dalece rozwinięty został tani 
postęp i jakich środków należy się chwycić dla roz­
szerzenia stosunków Kochinchiny z krajami sąsiednie­
mu ( Cer. 11. B .).

* Konstantynopol, 25 marca. Dziennik Turquie 
donosi, że pomimo mowy lorda Stanley, upoważniony 
został do oświadczenia, iż ani rząd francuzki, ani też 
żaden inny rząd nie proponował nigdy Porcie odstą­
pienia" Kandji do Grecji. Turquie dodaje, że Porta nie 
ustąpi nigdy piędzi ziemi poręczonej uroczyście tra ­
ktatem paryzkim z 1856 r. (Tamie).

* ( A r t y ś c i  p e t e r s b u r g s c y ) .  Do nas do 
W arszawy przybyli z Petersburga artyści teatrów Ce­
sarskich: pani Leonow7, primadonna kontr-alto ruskiej o* 
pery w St. Petersburgu, p. Wasiljew 2-gi pierwszy ko­
mik, p. Sariotti pierwszy baryton, i aktor p. Monacliow, 
którzy zamierzają w sobotę dać wieczór literacko-muzy- 
kalny w sali resursy obywatelskiej. Program tego wieczo­
ru jest następujący: Arjaz op. „Natasza” ViHehois wyk. 
pani Leonow; Sceny z romansu „Prestupleniei nakazanie
Dostojewskiego, odczyta p.Wasiljew; „Sen wielka anta
zja Pauflera, w y k .  p. S ar io t t i ;  „ R a z ł u k a ” ro m a n s  ruski,  
Wyk. p. Leonow; „Straszny flecista,” humorystyczna poe-

żonv jest bardzo dobrze, i może służyć  ̂
czytania w Abchazji, przeto d l a  k s z t a ł c e n i a  uc  j  w

chu chrześcjańskim, uznano za pożyteczne 
do tego elementarza dodatku, który bj- cn c -  ^
mował w sobie wszystko, co może objasn g ^
sady religji chrześejańskiej i dobroczynny R . ^
obyczaje i codzienny byt człowi f  y órala!Ili p-
komisji ustanowionej dla szerzenia mię J  o zbie
ś w i. . , ,  powołani byli , , ?«ob t o
jeden duckowny, a przy ich P ^ 0CD Ro pod tytułem: 
sji przełożyli aa języ.c abchazk „ przekład ten
, Dobre czytanie dla prawos awnyc . ^
przejrzany został w komisji j Abchazji

bera. Na język osjatynski, począ
dla rozdania

starege te*
dotąd przełożone zostały. , , I l i  t° ) ja  ,o D ru g a  księ- 

„Hiatorjo now og. V."®
ga królestw”, „Druga księga Mojzeszow
dlitwy.

Ameryka*
o a i o n i i w  z j e d n o c z o n y c h ) .

* (F 1 U 9 « la  b m pisze: Depesze telegraficzne L a  Tatr. i  26-go b. m. b czesto, że dług naro-
Z1 w rS ó w I je d n o c z o J y c h  wynosi już tylko tyle a 
dowy Stanów iW  ^  nie mformują one nas
wy ?nny sposób o prawdziwem położeniu hnansowem 
kraiu Potrzeba czytać dzienniki Stanów Zjednoczo- 
nych ażeby poznać, jak ogromne klęski spowodowy- 

7 a  p r a w i e  codziennie system pieniędzy papierowych 
7 kursem przymusowym, zaprowadzony od czasu 
wojny domowej. Tak, w ciągu pierwszych pięciu dni

bieżącego miesiąca, pięć banków narodowych zban­
krutowało w Stanach Zjednoczonych. Banki te wi­
działy się zmuszoneini do zawieszenia swych wypłat, 
na skutek kradzieży popełnionych przez ich własnych 
administratorów lub urzędników. Pochodzący ztąd 
deficyt wynosi dwa miljony dolarów czyli dziesięć mi- 
ljonow franków. Wiadomość o zaw ie,zeJu wypłat 
przez pięc banków7, i to w7 ciągu jednego tygodnia, 
wywołała strach paniczny na giełdzie nowojorkskiej 
poirnmo, iż /izyzwyczajona jest ona do podobnych 
wypadków, tak częstych od czasu zanrewadzenia 
banków narodowych. Te zakłady finansowe nie raa- 
j%> jak wiadomo, dla swych operacij żadnej innej 
podstawy, jak tylko pieniądze papierowe, których 
fluktuacje niesłychane są powszechnie znane. Te 
właśnie banki, wspierane specjalnie przez rząd, pod­
kopały stopniowo inne instytucje kredytowe w Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie było poprzednio, w roku 
1860, przeszło 3,000 banków upoważnionych przez 
rząd. Od czasów wojny domowej i emisji pieniędzy 
papierowych, instytucje te bardzo upadły pod wzglę­
dem tak l :c/.by jak i znaczenia ich. Banki narodowe 
które same jedne korzystały z opieki rządu, doszły 
w ciągu trzech lat do liczby blizko 1,500, ostatnie 
zaś wiadomości przekonywają, jak mało można pole­
gać na ich operacjach.

Austria.
* ( K w e s t j a  s e r b s k a .  — S p r a w y  w ę g i e r ­

skie) .  11 iedtń, 24 marca. Tutejsze sfery rządowe 
zostały obecnie nieco uspokojone co do Serbji. Hr. 
Zichy, spokrewniony z księciem Michałem, posyłany 
był w misji poufnej do Belgradu i miał przywieść 
ztamtąd zapewnienie, że Serbja nie przedsięweźmie 
nic takiego, coby mogło oddziałać szkodliwie na spo- 
kojność w prowincjach południowo-słowiańskich, na­
leżących do Austrji. Lecz bardzo być może, że dobre 
chęci księcia serbskiego prześcignięte zostaną przez 
wypadki niezależne od jego woli. —Cesarz wrócił tu 
wczoraj wieczorem z Budy; lecz większa część jego 
dworu pozostała w Węgrzech, i powiadają powszech­
nie, że monarcha uda się tam znowu pojutrze. Baron 
Beust towarzyszyć będzie cesarzowi i zabawi w stoli­
cy Węgier tak długo, aż sejm ukończy rozprawy nad 
projektem do prawa o sprawach wspólnych. Słusznie 
przywiązywana jest wielka waga do szybkiego przyję­
cia tego projektu, albowiem dopiero po zatwierdzeniu 
go przez sejm, rozpoczną się układy względem poro- 
tegopo wod uceśarz'”f  jiielhvszy'(lbhtiyKCkir^VjiS’UluA2 
wią dłuższy czas w Budzie, ażeby przy ewentualnych 
nieporozumieniach, dopomagać ministerstwu węgier­
skiemu radą i czynem. (N ordd. A . Z .) .

* ( N o t a  a u s t r j a c k a ) .  Gen. Oor. zamieściła na­
stępującą notę, komunikowaną także różnym dzienni­
kom austrjackim: Godnem jest uwagi to, że rząd 
pruski zawiadomił poufnie gabinet cesarski w d. 15 
b. m. przez swojego posła o zawarciu tajnego trak ta­
tu pomiędzy Prusami z jednej, a Bawarją i Badenem 
z drugiej strony, który to traktat ogłoszony został 
w d 19 b. m. w Berlinie. Donosząc o tem minister 
pruski dodał, że traktat ten uważa jako czysto o- 
brorny. (L a  Fr.)

Belgja.
* ( Ż y w i o ł  f l a m a n d z k i ) .  Flamandczycy, sta­

nowiący mniejszość ludności Belgji, wynurzają słu­
szne życzenie, ażeby państwo coś uczyniło dla ich ję ­
zyka i dla zabezpieczenia ich indywidualności naro­
dowej; jakkolwiek nie wielka przestrzeń Belgji i 
szczupłe środki, jakiemi rozporządza żywioł flamandz­
ki, otoczony ze wszech stron francuzami, nie zdołały 
jeszcze zwrócić należytej uwagi Europy na życzenia 
narodowe, żywione przez flamandczyków, pomimo to 
kwestja ta jest dla samej Belgji wielkiej doniosłości 
i powinna być wcześniej lub później wzięta pod roz­
wagę przez belgickich mężów stanu. W Brukseli zwo­
łany został na 24 b. m. wielki meeting flamandzki 
który ma wprawdzie przedewszystkiem na celu uzy­
skanie dla teatru narodowego flamandzkiego w Bruk-

. się to okazuje
wyraźnie z następujących wyrazów, któremi kończy 
się odezwa zwołująca na meeting: „Flamandczycy, 
przyjdźcie popierać nas, ażebyśmy mogli żyć zawsze 
jako lud wolny i niepodległy."’ (Nordd. A . Z.)

Fraizcju.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Ostatnie rozprawy 

wywołały w ciele prawodawczem przykre usposobie­
nie umysłów, które wyjdzie zapewne jeszcze bardziej 
ua jaw przy roztrząsaniu dalszych propozycij rządo­
wych, znajdujących się na porządku dziennym. -Kore­
spondencje paryzkie twierdzą, że co n a j m n i e j  proje 
reorganizacji armji nie dozna bynajmniej .̂  
przyjęcia. Komisja wyznaczona do roztiząśn t



go projektu, składa się po większej części z wyraź­
nych jego przeciwników, i jeżeli ze sposobu myślenia, 
jaki powodował izbą przy wyborze tej komisji, mamy 
wyprowadzać wniosek o sposobie myślenia izby w o- 
gólności, to w takim razie projekt zostanie albo cał­
kiem odrzucony, albo też przyjęty jedynie z bardzo 
znacznemi zmianami. Bardzo być atoli może, że oba­
wy te są przesadzone i że wiadomości szerzone w tym 
względzie nie mają rzeczywistej podstawy i obliczone 
są raczej na to, ażeby usposobić część członków ciała 
dyplomatycznego i opinję publiczną w duchu nieprzy­
jaznym dla rządu. ( Nordd . A. Z ) .

Portugal ja.
* ( P o d a t k i ) .  Agitacja panująca w Portugalji 

przeciw zaprowadzeniu nowych podatków, czyni co­
raz większe postępy. W zeszłą niedzielę odbył się 
w Lizbonie wielki meeting, prezydowany przez księ­
cia Loulć; na meetingu tym uchwalono jednozgodnie 
podać królowi petycję przeciw projektowanym poda 
tkom. Okoliczność ta, że książę Loulć prezydował 
na meetingu skierowanym przeciw projektom finan­
sowym, złożonym przez ministerstwo, daje do mnie­
mania, że niechęć ludu przeciw podwyższeniu po da­
tków eksploatowaną jest dla celów politycznych, do 
których dążą stronnictwa. (Nordd. A. Z .)

Prusy.
* ( P a r l a m e n t  p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i ) .  B er­

lin , 26  marca. Na dzisiejszem posiedzeniu parlamen­
tu północno-niemiecki ego, artykuł 6-ty ustawy związ­
kowej, dotyczący rady związkowej, został po krótkich 
rozprawach przyjęty znaczną większością. Art. 7-my 
został również przyjęty wraz z poprawką Lasker’a, 
usuwającą warunek w przedmiocie większości dwóch 
trzecich części głosów przy zaprowadzaniu zmian w 
ustawie i robiącą z tego warunku osobny artykuł 
ustawy. Przy rozprawach nad art. 8-m, Bismarck, na 
zapytanie Hammersteina, oświadcza, że stałe komisje 
rady związkowej, jakkolwiek nie mają być ciągle 
czynnemi, pomimo to powinny zawsze istnieć. Po 
kilku osobistych uwagach pomiędzy dep. Zacharia i 
hr. Bismarckiem co do wyrażenia użytego jakoby 
przez tego ostatniego, artykuły 8, 9 i 10-ty zostają 
przyjęte. Przy rozprawach nad art, 11-m, dotyczą­
cym prezydium związkowego, przemawia Plank, któ­
ry broni poprawek w przedmiocie odpowiedzialności 
ministrów. Art. 11-ty zostaje przyjęty wraz z po­
prawką Lette’go, stanowiącą, że traktaty powinny 
być zatwierdzane nietylko pi'zez rade związkową,

m. -  x •*- v/jvxaw n h  xjcumgaeiia
do artykułu 12-go, żądająca składania przysięgi 
przez kanclerza związkowego, zostaje ewentualnie 
przyjęta. Przy głosowaniu nad art. 12-m wraz z po­
prawką do niego, okazuje się 125 głosów za i 125 
przeciw. Przy głosowaniu imiennem, artykuł 12-ty 
zostaje wraz z poprawką odrzucony 127 głosami 
przeciw 12.6. Rozmaite propozycje, ‘ażeby głosowa­
no nad art. 12-m bez poprawki do niego, pozostają 
bez skutku. Berthusy oświadcza, że postawi art, 
12-ty jako poprawkę. ( Wolffs T. B .)

* (No t a m i u i s t r  a w o j n y). Nation. Ztng  ogła­
sza notę p. von Roona, ministra wojny, dotyczącą się 
art, 50 i 58 projektu konstytucji. Z noty tej okazuje 
się, że według nowego spisu i możebnego przyrostu 
ludności, związek północny składać się będzie prawie 
z 30 miljonów mieszkańców. Kontyngens wojska na 
stopie pokoju ustanowiony art. 56 na 1% ludności 
wynosić będzie około 300,000 ludzi, pomiędzy które- 
mi znajdować się będzie 39,000 podoficerów' nie li­
cząc w to 13,000 oficerów. (L a  P r.).

* ( S t o s u n k i  z F r a n c j ą ) .  Nietylko same dzien­
niki pół-urzędowe paryzkie usiłują zaprzeczyć pogło­
skom, przedstawiającym stosunki pomiędzy gabine­
tami francuzkim i pruskim, jako naprężone z powodu 
kwestji luksemburgskiej. Tym samym duchem prze­
jęte są także dzienniki ministerjalne berlińskie. Kor. 
Zeidlera uważa w szybkim powrocie p. Benedetti, w 
celu stawienia się na uroczystość urodzin królą pru­
skiego, daleko bardziej znaczącą oznalsft, niż ziwrezai- 
n3  Sjzeczność. „W obecnych okolicznościach, pisze 
£ 3 f i ^ V można z tcg0 faktu śmiało wnosić, 
usnosobieoinCUn u F-agnie sw°jemu przyjacielskiemu 
roSek “ ? N o r ^ C 3aSDy 1 dokładnie oznaczony kle­

chy powinny przedewszystkiem poświęcić wszystkie 
swoje siły na ulepszenia i rozwój wewnętrzny, (L a  
Fr.).

* ( G a r i b a l d i ) .  Według Corrierc dell'Emilia, 
p. Crispi miał udać się do jenerała Garibaldego z proś­
bą, ażeby nie przybywał do Florencji, dopóki go o to 
nie poproszą. (L a  Fr.).

R orespondeac ja  D zienn ika  W a rsz a w sk ie g o .

Turcja.
w TurciUz-aUckiei n ad T 3ta1nt3raoP«1a donoszą, że w i  uręji azjdtycKiej padały ulewne deszcze w stan tek
czego Eufrat wyszedł z brzegów i k o m S Ł c k  tele
graficzna pomiędzy Diarbekirem i Mossulem została 
przerwaną. (Nordd. A. Z .) została

Wloohy.
* ( E s k a d r a  wł o s k a ) .  Gazeta piemoncka z d 

24 marca, z powodu obecnych ruchów floty włoskiej 
pod rozkazami admirała Ribotti, powiada, że wyprawa 
wojownicza Włoch byłaby dziś niewczesną, gdyż W ło­

Lwów, 23 marca.
Organizacja policji.—D o kroniki porażek polonofilów.— 

Jakiej pomocy spodziewać się może rząd nasz od chłopów pod 
firmą narodowościową jej używając.

Od czasów ministerstwa meternichowskiego, za­
kres policyjny nie był tak rozszerzony, jak obecnie u 
nas, przy sposobności reorganizacji zaprowadzonym 
zostanie. Z 1-m majem ma wejść wżycie nowa orga­
nizacja policyjna, tak zwana „państwowa;” w miastach 
głównych pozostaną dyrekcje jak dotychczas, a po 
po wiatach zostaną zaprowadzone komisarjaty policyj­
ne, którym jak politycznym urzędom, tak samo pod- 
ległemi będą i urzęda gminne w dotyczących spra­
wach; a słychać, iż autonomią tą  obdarzone zostaną 
tylko Czechy i Gaficja.

Do kroniki porażek polonofilów, należy znów za­
pisać porażkę ich w parlamencie północno-Diemiec- 
kim z powodu założenia protestu przeciw wcieleniu 
poznańskiego do związku niemieckiego. Na protest 
ten odpowiedział hr. Bismarck. (Odpowiedź hr. Bis­
marcka wiadomą jest naszym czytelnikom. P. R .)

Jakie wyobrażenie miała ludność wiejska o formu­
jącym się roku zeszłego legjonie krakusów i obronie 
krajowej podczas austro-pruskiej wojny, po butnym 
wystąpieniu w sejmie większości polonofilów; jak nie­
mniej czy tylko rusini drą koty z temi polonofilami, 

j a szczególnie naszą szlachtą; — posłuży czytelnikom 
I  fakt następujący: Komisja złożona z naczelnika powiatu 
| Brzesko (na mazurach) i kilku innych urzędników,
S odbierała podówczas wysłużonym żołnierzom doku- 
inenta uwolnienia od wojska i zgromadziła takowych 
w osobnym pokoju, celem odstawienia ich do Tarno­
wa; tymczasem chłopi naradzali się w karczmach, 
czy mają dalej służyć czy też oporem uniemożebnić 
czynności urzędu powiatowego. Dowodził niemi Ba­
ca, młody wysłużony żołnierz:

— Go my psiakrew będziemy panom służyć, chłop­
cy nie wierzcie temu, bo tego cesarz nie' nakazał,
/»»///•/-> - - 1- • t ,  - j  w l L l v L  L i u i S  ^ / i u “

sakom na pomoc; nie dójmy się szlachcic, werbować 
i asenterować!

Inni chłopi wyrazili się:
— I tak już długo nie będziemy pod cesarzem, bo 

najjaśniejszy pan przegra do prusaków, to nas mos­
kal weźmie.

Inni zocv:u chłopi sądzili, że jeszcze nie tak źle 
z cesarzem, ale do korpusu nie trzeba iść, bo tego ty l­
ko cheą panowie. Wreszcie Baca tak się odezwał: 

Chodźmy do becyrku, jak nam co dobrego po­
wiedzą, to dobrze, a jak nie, to będziemy bić.

Znaczna zatem liczba żołnierzy wysłużonych, w tar­
gnęła tedy z nakrytą głową i paląc fajki do kancela- 
rji naczelnika w Brzesku, krzycząc:

— Nie pójdziemy, bo to nie z nakazu cesarza, a 
oderwawszy drzwi do drugiej kancelarji, wezwali in­
nych wysłużonych i już asenterowanych żołnierzy:

— Chodźcie chłopcy do domu. Przedstawienia 
wójta odniosły ten skutek, że Baca przystąpił do 
niego, wołając:

— Bijcie tę psiakrew wójta, bo on taki jak i na­
czelnik.

W skutek tych okrzyków opuścili wszyscy kance- 
larję, odmawiając posłuszeństwa, a zabrane dokumen- 
ta uwolnienia od wojska, Baniak pomiędzy chłopów 
porozdzielał.

Żandarmi, którzy chcieli Baniaka w jego mieszka­
niu aresztować, dostali tę odpowiedź: ,.Ja nie pójdę, 
ja w Brzesku nie mam co robić!” Tymczasem zgro­
madziła się znaczna liczba chłopów, a Baniak za ­
wołał:

— ,,Abrzydnicy chodźcie tu, mnie za to aresztują, 
żem was nie chciał u wójta podpisać. Do czego inni 
wtórowali: „To rie  cesarz nas chce, lecz to pewnie 
tylko ja ka  podrywka ze strony panów , którzy nas 
chcą do Prus zaprowadzić." Zacbara zaś wołał: „My 
się nie damy, a jak  trzeba, to pójdziemy wszyscy do 
powiatu i tam urzędników nauczymy; trzebabyło zaraz 
nam wziąć kija i wszystkich tych hyclów urzędników, 
którzy z panami trzymają, pobić i wydusić,” —i nie 
dali aresztować Baniaka, pomimo groźby żandarma 
sztandrechtem (sąd doraźny).

Chłop nasz jest bardzo przychylny Jrządowi, o tem 
ani wątpić; lecz z faktu powyższego pokazuje się naj­
dobitniej, iż użyć go do jakiej podpory pod firmą na- > 
rodowościową, na nic się nie przyda, a tem bardziej '

nie mogą nań liczyć polonofile, do których taką czuje 
odrazę i tak jest zemstą powodowany za dawne się 
nad nim pastwienie, iż trudno w jakikolwiek sposó b 
powstrzymać go od tego. Y.

Paryż, 29 marca (*).
Rozprawy.— M ieszkania .—Interesa w Londynie.— Zmniejsze­

nie wsparcia.— Historja p. Duruy.—Papież.
Bez śmiechu nie można było słuchać, jak ciało 

prawodawcze rozprawiało o Niemczech. Juljusz Fa- 
vre utrzymywał, że nierncy są przywiązani do swych 
drobnych książąt; Thiers powiadał, że jedność Nie­
miec poczęła się od związku celnego i że pokłócił się 
z Cavourem, nie życząc sobie jedności Włoch. Mar­
grabia Moustier wcale nie przemawiał, a Rouher 
bronił za niego politykę Francji: wprawdzie, była to 
jeszcze polityka p. Drouyn de Lhuys. Nikogo nie 
przekonał, ale większość słuchała go do godziny 8-ej, 
zapomniawszy że zupa ostygnie. Już raz pisałem, 
że pruska landwer dokuczy Francji. W istocie to nie 
żarty powiększyć wojsko do miljona dwakroć sto ty­
sięcy ludzi, a jeżeli i inne państwa będą musiały to 
samo uczynić, wszystkie się wycieńczą.

Właściciele domów tak się zawzięli, że wymagają 
pieniędzy z góry, nie zwracając uwagi, że przybysze 
nie będą najmowali od nich mieszkań. Mówią, że 
król portugalski najął pierwsze piętro w Hotel-Bri- 
stol za 1,500 fr. dziennie, a jakiś książę ruski także 
pierwsze piętro w Grand-Hotel za 500,000 na cały 
czas wystawy. Książę Leuchtenbergski i hrabia Flan- 
drji już przybyli do Paryża.

Z Londynu piszą, że interesa tam nie pójdą lepiej 
przed upływem dwóch lat, tak tam poszachrowały 
domy bankierskie i handlowe.

Młodzi księża, emigranci polscy, tak bezwstydnie 
żebrali dla ciebie, że władza zwiedziła ich mieszka­
nia, ale znalazłszy u tego bogate umeblowanie, u 
drugiego mnóstwo ptaszków, i uznawszy to za przed­
mioty zbytku, nietylko nie powiększyła, ale zmniej­
szyła wsparcia.

P. Duruy, jeszcze kiedy był profesorem, wydał zna­
ny zbiór historji powszechnej. Uderzony brakiem 
łiistorji ruskiej, udałem się do wydawców i uzyska­
łem wyjaśnienie, że pierwiastkowo był plan wydania 
historji narodów sławiańskich, w której zawierałaby 
się i historja Rosji, ale zamiar ten nie został wyko­
nany ze względów pieniężnych. Tymczasem książka 
p. Duruy doszła już do piątego wydania.
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jej cud przedłużenia życia. 4
Paryż, 23 marca.

Usposobienie umysłów we Francji.—Zgromadzenie depu­
tow anych .-O dezw anie się p. Thiersa—  Niepowodzenia emi­
gracji p o lsk iej-K o m ed ja  napisana przez Aleksandra Du- 
mas syna.—Autor o cen o n y  przez swego ojca.

Wszędzie panuje wielkie wzburzenie umysłów 
Powiadają, że rząd francuzki postawi się wkrótce 
w możności odpowiedzenia na traktaty pruslco-ba- 
warski i jnusko-badeński za pomocą przymierza 
z Austrją i Włochami; miano jakoby powieizyć jene­
rałowi Fleuiy zawarcie takiego przymierza, i F ran­
cja ma zamiar zająć wkrótce wielkie księztwo lu- 
ksemburgskie. Nie będę dowodzić nieprawdopodo­
bieństwa tych twierdzeń; poprzestanę jedynie na o- 
świadczemu że świat polityczny żywi przekonanie, 
iż Napoleon III, pomimo niechęci, z jaką patrzy na 
traktaty przymierza pomiędzy Prusami i państwami 
południowo-niemieckiemi, zachowywać będzie posta­
wę wyczekującą, nędzie się namyślać i zwróci bar­
dziej niz kiedykolwiek całą swą uwagę na reorgani­
zację armji. Nie tak to łatwo wejść do Luksembur­
ga, znajduje się tam bowiem załoga pruska, którą 
potrzebaby poprzednio wyprzeć.

Tymczasem mocno tu powstają na ministra stan 
Powiadają tu powszechnie: Jak p. Rouher, będący 
mężem stanu, jakkolwiek niezbyt wielkim, mógł nie 
wiedzieć o traktatach, od tak dawna Zwartych? 
Również ministerstwo spraw zagranicznych, wvdają- 
ce po 13 miljonów rocznie na sprawy sekretne iak 
mogło być tak ślepem? Takie zadają tu sobie pyta­
nia,. Powszechne niezadowolenie wzrasta z każdym 
dniem; ponieważ nie wolno we Francji zwoływać 
meetingow, w którychby lud francuzki mógł dać sto 
słyszeć ze swem zdaniem, przeto lud ten podaie ne- 
tycje i zwraca się do cesarza: Czy nieprzyjaciel za 
graża już granicom Francji, zapytuje on, że chcecie 
pobrać do wojska całe masy ludzi? Lecz jeżeli nie-

szej^pofitykf021 nam’ dIa CZ6g° szczycicie si§ z wa’
Porozlepiano tej nocy na przedmieściach plakaty, 

w których powiedziane było, że lud powinien okazać 
swą siłę i przeszkodzić, ażeby działano przeciw jego 
woli. i  lakaty te usunięto, lecz czytano je i posta- 
armji°n° Sprzeciwiać si« ProJektowi reorganizacji

(*) Uist t«n wzięty jest z Warti. Dniew.
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Taki jest we Francji stan umysłów, i to w przed­
dzień prawie wyborów ogólnych, które mają być do­
konane na r. 1869. Havin, dotknięty idjotyzmem, 
nie zostanie na nowo wybrany, i takiż sam los spotka 
Gueroult’a, który nadskakuje ministrom. Lecz Ju- 
Ijusz Favre, Eugeniusz Pelletan, Picard, Garnier- 
Pages, Carnot i Marie, zostaną na nowo obrani. Gka- 
zuje się to ze zgromadzeń, które miewają miejsce 
w kołach parlamentarnych, obecnie potworzonych. 
Zgromadzenia te podobne są do tych, które odbywały 
się pomiędzy rokiem 1848 i 1851 i które nazywano 
reunion de la  M ontague i reunion de la  rue de 1 oi- 
tiers. Zgromadzenia te niepokoją bardzo rząd, lecz 
po liście cesarskim z 19-go stycznia, nie podobna 
przeszkodzić im. Na jednem z tych zgromadzeń 
p. Thiers powiedział: „Zarzucano mi niegdyś, że po- 
wznosiłem  fortyfikacje Paryża; życzę sobie, ażeby 
wśród obecnych okoliczności, nie stały się one nie- 
zbędnemi”. Okazuje się ztąd, że Francja obawia się 
projektów p. Bismarcka. ..

Nasi emigranci nie mają szczęścia; jedna z frakcij 
emigracji, złożona z poznańczyków i mająca na swem  
czele hr. Działyńskiego, uważała, że obowiązkiem jej 
jest zaprotestować przeciw mowie p. Bismarcka. 
Zredagowano przeto protestację i przyniesiono ją p. 
Gueroult’owi, redaktorowi O pinion nationale. r .  
Gueroult, który jest zagorzalszym prusakiem od s a ­
m ego nawet p. Bismarcka, odmówił ogłoszenia tej 
protestacji dla stu i jednej przyczyn, z których jedną 
jest ta okoliczność, że p. Gućroult obawiał się u ra­
cic subwencję. Udano się następnie do p. Havin a, 
fetory oświadczył, że z protestacją podobną mogą wy­
stąpić sami tylko poznańczycy, zamieszkali w swoim 
kraju. (Okazuje się ztąd, że p. Havin nie jest by­
najmniej takim idjotą, jak o nim głoszą). Gdzieindziej 
spotkał ich także takiż sam zawód, wszędzie bowiem 
odmawiano to pod tym to pod owym pozorem. -Nie 
pozostawało jak udać się do Palais-Royal, co e 
zrobiono. Sekretarz księcia Napoleona przeczytał 
protestację i oddał ją  napowrót tym, którzy mu a- 
kową doręczyli, przyczem ofiarował im zapomogę 
sobistą w wysokości 10 franków. Możecie sobie wy­
obrazić wściekłość i zdekoncertowanie autorów pro­
testacji.

Aleksander Dumas syn napisał arcydzieło. W tea­
trze Gymnase przedstawioną została jego komedja 
realistyczna, pod tytułem: L es idees de m adam e A u - , 
bray. Aleksander Dumas ojciec dał następujący sąd 
o talencie swego syna, w porównaniu ze swoim w ła­
snym talentem:

„  Hugo, dla sprawienia efektu, potrzebował
przeciwstawić śpiewy rubaszne śpiewom kościelnym; 
stoły pokryte kwiatami i flaszami z napojami, tru­
mnom obitym czarnym kirem; potrzeba mu było de- 
koracij, kostiumów', efektów scenicznych, drzwi se ­
kretnych, draljin ze sznurów' i t. d. Dla mnie zas 
dość było czterech parawanów', czterech desek, dwóch 
osób działających i jednej namiętnością Aleksander, 
będąc moim synem, odziedziczył część przymiotów, 
które posiadałem, i uzupełnił je jeszcze właściwemi 
mu przymiotami. Przyszedłem  na świat w epoce 
poetycznej i malowniczej. Stałem  się idealistą. On 
zaś przyszedł na świat w' epoce odznaczającej się ma- 
terjalizmem i ideami społecznemi. S tał się on prze­
to realistą.... Biorę mój przedmiot z dziedziny ma­
rzeń; on zaś czerpie treść dla swych utworów z ży­
cia rzeczywistego. Ja pracuję z zamkniętemi oczy­
ma; on zaś pracuje z otwartemi oczyma. Stronię od 
świata, który potrącam; on zaś identyfikuje się ze 
światem. Ja rysuję, on zaś fotografuje. Nadare- 
mnieby szukano wzoru przedstawianych przeze mnie 
osobistości; jego zaś osobistości, możnaby w razie po­
trzeby wskazywać po nazwisku. Przedmiot przed­
stawia mi się ze strony idealnej, jemu zaś ze strony 
realnej. Jestem  autorem autora utworu L e s  idees 
de madame Aubray". A ”.

łudnin, a do Aleksandrowa o godzinie 7 minut 20 w ie­
czorem.

* (W y k i. a d p u b l i c z n y )  prof, szkoły głów nej 
D ra Struve’go „O  estetycznem wychowaniu kobiety 
na dochód studentów, odbędzie s i ę  w auli szkoły głównej 
ju tro  w piątek o godz. 5 ‘/ a, podług ogłoszonego w na 
szym dzienniku program atu.

* (D o m z l e c e ń  r o l n i k ó w  n a d w i ś l a ń ­
s k i e  h). Podaje do wiadomości, że na mocy upoważ­
nienia rządu odbędzie się w mieście Lublinie w dniu 18 
(30) kwietnia r. b. ogólne zebranie akcjonarjuszów te ­
goż domu, na którem sprawozdanie za dwa ostatnie 
la ta  przeczytane i bilans ksiąg pod zatwierdzenie przed­
stawionym będzie. Z uwagi że term in egzystencji domu 
zleceń, zakreślony kontraktem  współkowym, z rokiem 
zeszłym już upłynął, a ogólne zebranie z powodu tego 
stanowczo wyrzec będzie winno o dalszym losie tej in­
stytucji, raczą szanowni panowie akcjonarjusze lieznem 
zgromadzeniem się zebranie to zaszczycić, jako 
stego interesu każdego z nich żywo dotycząc®, 
cny na zebraniu a z uchwały jego niezadowolony, sobie 
tylko winę przypisać będzie przymuszony, iż w obradach 
udziału nie przyjął. Przytem  dla otrzymania samej p ra ­
womocności, zebranie to licznie reprezentowanem być 
powinno. Panow ie akcjonarjusze pragnący znajdować 
się na zebraniu, obowiązani są złożyć akcje swoje w na­
turze w przeddzień w kantorze domu, lub w sam dzień 
zebrania przy wejściu na salę.— W ydrychiewicz, Jasień ­
sk i i  B ielińsk i.

arszawa, 
dnia 16 (28) Marca.

K a l e n d a r z
W piątek, 29 m arca,— śśw. Cyrjaka i D jaka męcz. 

Słońce wscli. o godz. 5 min. 44; zach. o godz. 6 min. 26
W  sobotę, 80 m arca, — śśw. Kwiryna męcz i Angeli 

wd. — Słońce wscb. o godz. 5 min. 44; zach. o godz. 6 
min. 26.

osobi-
Nieobe-

ezenia miejsca, Okroszewska w Kijowie;—w dniu 28 Marca 
r. b. Kuszełewski w Wilkomierzu, Grobbe w Petersburgu, 
Langier w Kamionce. Wegner w Kamionce, Kulesza w Mi- 
ziołkach, Jerchul w Grodnie, Filsch w Wilnie, Frankowski w 
IjKKymstoku, Naczelnik Powiatu w Pułtusku, Karewski 
w Wojcieszkowie, Pawłowicz w Petersburgu, Szafkliński W 
Kownie.

Dnia 15 (27) b. m. chorych w 8-n cywilnych szpi­
talach: przybyło 74, wyzdrowiało 127, umarło 13, po­
zostało 1946 (mężczyzn 868, kobiet 1078); z nich w szpi­
talu starozakonnveh mężczyzn 178, kobiet 162.
, - * Tn 1' 2l -  b‘ “ • i  r0kU’, u r°dziło  się Chrzeicjan: płcim ęi kiej 40, żeńskiej 40, Starozakonnych: płci męzkiei 4, żeńskie 
7, razem  91; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzeicjan-. 1 
Starozakonnych-. 3; um arło Chrzeicjan: płci męzkiei, 17 żeń’ 
skiej 19, Starozakonnych: męzkiej 6, żeńskiej 10, razem  52 ’

C l«m  t a r g o w e  
dnia 15 ( 2 7 )  m arca 1 8 6 7  r .

RO D ZA J PRO DU K TÓ W
Korzgc od do

[ruble srebrne i kopiejki
Pszenica W aga —  
Żyto „ 280
Jęczmień .
Owies . . . .  
Groch polny . 
Kartofle. .
Pud siana od k, —  -

- 2 4 0
- 2 3 5

7 65 7 80
— — 5 25

4 20 4 65
3 --- 3^15

— — ----1 —
-24 .40 P cd  słomy od k. —

B o t d o  ty'. Pszenicy 100, Żyta 60; Jęczm ienia 600;
Owsa 600 korcy.

W i idro okowity od rs. 3 k. 55 do rs. 3 k. 60 
Garniec „ od rsr. 1 kop. 17 '/j do rsr. 1 kop. 19*

k u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
dnia 16  (18 Maren) 18 6 7  r.__________________

M OSETY.

P ó ł-Im p erja ły  R o sy jsk ie .....................
D ukaty  H o lendersk ie  now e w ażne.
F ry d ryehsdo ry  P ru sk ie .......................
P ru sk i K u ra n t za 100 ta l ...................

S t a n  p o g o d y  
Dziś z rasa ęiepła -I- 3°,3 R 

Wczoraj.
Barometr w milimetrach. 
Termometr Reasm. . . . 
Stan n ie b a ......................

o gods. 6 z  ra n s . | o god, 4 P° po.

746 9 
+  0 4 

pochmurny

Największe ciepło +  7 ’,5 R. Najmniejsze ciepło 

WyEokość wody n*. Wiśle stóp 8 cali 10.

745.2 
+  7 0  

pochmurny

013 R.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
Kolej Fabryczno-Łodzka.

Pociąg Nr 1, wychodzi z Lodzi o godz. 12 min. 23, 
przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10; i tam  spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
•wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy­
bywają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do W rocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
przybywa do Lodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
się w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
warszawsko - wiedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o 
godz. 7 m. 30 rano. Podróżni pociągiem Nr 1 przyby­
wający do Koluszek o godz. 1 m. 20 łączą się z tymże 
pociągiem drogi żelaznej warszawsko - wiedeńskiej, i 
przybywają do W arszawy o godzinie 5 minut 9 po po

W i d o w i s k a  
W IE L K I T E A T R . — D ziś, Przedstawienie Sztuk 

magicznych, p. Zygmunta Epstein.—  Jutro , opera Bea- 
rice di Tenda, przez artystów włoskich; abonament za­

wieszony. — W czoraj, dawano operę II TfOVatOie (TlU- 
ladur), ostatni raz, przez artystów włoskich, było osób 
650.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś, opery Verbumno- 
bile; Dzwonek; Tańce. — Jutro, Pan Geldhab. — W czo­
ra j, dawano Portrety  kochanka i męża; Morderca; 0 
chlebie i wodzie, było osób 300.

DOLINA SZW AJCARSKA. -  W  sobotę, dnia oO 
marca, Wielkie Przedstawienie magiczne, p- ,s- b ®. 
chini, gdzie po raz 1-szy przedstawioną będzie bph in x  
czyli qlowa cudowna , nigdy tu jeszcze nie okazywana.

O D EO N .— D z iś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— I  ocząte „ o go

dZ MUZEUM ANATOM ICZNE i ETNOGRAFICZNE, 
A . K allenberga, w b. hotelu wileńskim na °™a° ’
bezwarunkowo do niedzieli dnia 3 1  marca je  .
nia; codziennie b ę d ą  m ia ły  miejsce cztery wy y ^
miczne.ciała ludzkiego: - p i s r m z y  w y c a ^  f  ' .

z s g u  a  * • -

P IĘ K N Y C H  (w  h o te lu  europejskim). , 1§
godziny 10 z rana do w ieczo ra  - C e n a  wejścia kop. 1 .,

"  W Y ST A W A *O B R A Z O ^ i"STAROŻYTNOŚCI p.
W A S I  A  , domu Dyzmańskich). Co-

Si.latyckiego (na Podwala południu. —Cena I
aziennie od godziny 10 rano do 4 p y

Wt r * C U  N A LEW EK . Codziennie, PANORAMA 
K a ro la  Fejta, -  zawierająca różne widok, , epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusami.

* W yjechał z Warszawy mistrz dworu Jego Ce­
sarskiej Mości, książg Oboleński, do Petersburga. Ą

* L is ty  n iew łaśc iw ie  do skrzyn ek  pocztow ych w łożone, W unTu
fitorca 1867 r., a  mianowicie pod adresem : A delbert Jor- 

iTasz w Petersburgu. Salwutzig w Kobrzuiu, Halbrajch w 
Beszenkowicach, Trabsztt w Petersburgu, Izy d o ra  b e z o z n a -

P A P IE R Y .
(bez w artośc i kuponu).

O bligi S karbu  za rs. 100................................% ...................
B ilety  S k arb u  K ról. Pol. za rs. 1 0 0 ... .   .......................
Obligacje Cząstk. z r . 1835 po zip. 500 za s z tu k ę . . .  
C ertyfikaty  B anku  na O blig. Caąst. lit. A  po zip.

iłÓO za s z tu k ę ........................................................................
L it. B po zip. 200 za sz tukę  z kup o n em .......................

„  „  „ bez k u p o n u .........................
L isty  Zastaw ne I ll -g o  O kresu  S erji 1-ej za rs. 100.. 
L isty  Z astaw ne I ł l - g o  O kresu S erji 2-ej za rs. 100*)
L isty  likw idacy jne  za rs. 100*).........................................
Dowody Kom. C entr. L ikw id . za rs. 100 l i s ................
5 pożyczka rossy j. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 100........
6 pożyczka ro ssy j. S tig litz a  z r. 1855 za rs. 100........
B ilety  B anku Ces. Ros. z r. 1860, za rs. 100...............
M etaliki L u tow e za rs . 1 00 ...............................................

„ S ierpniow e za rs. 1 0 0 ....................................
R osyjska pożycz, prem . z 1865 rs. 100.............................

„ „ „ 1866 100.............................
A kcje Głównego Tow arzystw a Rosyjskiego dróg że­

laznych rs. 125.........................  ,....... ..................
O bligacje G łów n. Tow. Ros. D róg Żel. po frank  2000

za rs. 100.............................  ........................................
A kcje D rogi Ż e l., W ar.-W ied . za s z tu k ę .......................
O bligacje D rogi Żel. W arsz.-W ied. po frank . 500 za

s z tu k ę . . . . . . . > • .................... .......... .....................................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej za rs. 100........
A kcje Żeglugi Parów . K raj. rs. 100...... ....................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-T erespolskiej za rs 1 0 0 ... 
A kcje Drogi Żel. fob. Łódzkiej rs. 100.........................

W EXLK.

B e r l in ............................................... 100 Tal.

W ro c ław .. .  •
G d a ń s k ........
H a m b u r g . . .  •
Londyn .........
P a r y ż ............
W iedeń

Żąda u o |  P łacono  
R s.] k T| r 8.[ kT

..300 11. Mk.
. .  1 F t. St.
. .300 F rank . 
.160 Zł. AV. A.

P e te r s b u rg ........................................*00 Rsr.

M o sk w a..............................

2 na. 
k. t. 
2 m. 
2 ni
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m.
k . t. 
1 m. 
k. t.

25

W artość kuponu bioż. od L istó w Z astaw n y ch   \
„ » od Listów Likwidacyjnych.

10

50'/s 
55

i k. 6% 
i k 81%

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d . U  (27 ) H a r m  18 6 7  roku.

Z B ER L IN A
6-ta Pożyczka R o sy jsk a .....................
O bligacje Skarbow e 4% .........................
L isty  Zastaw ne 4®/#..................................
Bilety B anku  R o sy jsk ie g o ...................
W eksle na W a rsza w ę * .................

„ P e te rsb u rg  3 ty g o d n .........
„ „ 3 m iesięczny .
„ L ondyn 3 ,,
„  P aryż 2 „
„ H am burg  2 „
,. W iedeń 2 ,,

Kolej o Rosyj sk io ...................................... .
Kolej T eresp o lsk a ....................................
d to  W a rsza w sk o -W ied eń sk a ........
L isty  L ikw idacy jne .................................

Nowa pożyczka p rem jow a 1 -em .........
. » » »  2 -e m .........
Zyto na  ta rg u     ........................

» d o s ta w ę ........................

żąd aj a 1 p ła c ą

11 dt

Z W IE D N IA
W eksle n a  L o n d y n ...........

a H a m b u rg .......................
n P a ry ż ................

Pożyczka N a ro d o w a ...  ............................ .
6% M eta lik i .................
A kcje B anku  K red y to w eg o .......................

Z P A R Y Ż A .
R e n ta  3 % ....................................................................
Renta W łoska...........................................
Akcje Kredytu Ruchomego......................

Z LONDYNU 
3a/* P ap iery  (C onsole)......................................

61
68
57 '/,
**'/•80%
88%

787.
777*

637*46*%
91%68
66 7e
6474

Ltg 90 
fC
61 t9  
70 29 
68 79 

183 »9

69 19
53 20 459
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D i  7,74). P isa rz  Kancelarji H ipotecznej 
G  ■ b f  rnj. W arszaw skiej.

Z pow odu n a s tą p io n y c h  śm ierc i: 
l - o  G erw azeg o  L eona M oraw skiego  w sp ó ł-  

w e r z j c i e tó  sum , i s ,  4 .500 w d z ia le  4 w y k a ­
z u  p o d  i' r . 7 b, dó b r B ielaw a w O k ręg u  W a r­
szaw sk im , rs . 7 ,5 0 J w dzia le  4 w y k azu  p o d  
K r . 10 dó b r Ł ę k a  w O kręgu  Z g ie rsk im , rs . 
3 .8 1 0  w dziale  4, w ykazu  p o d  N r 18 d ó b r 
C h y lice  w O k ręg u  W a rsz a w sk im  G u b ern ji 
W arsz aw sk ie j p o ło żo n y ch  o ra z  r s .  15 ,000  w 
d z ia le  4 pod N r. 5 n ie ru ch o m o śc i N r. 23767S, 
r s .  18,000 w d z ia le  4 p o d  N r. 7 n ie ru ch o m o śc i 
N r. 1015, ra  7 ,000  w d z ia le  4 p o d  N r. 7 n ie ­
ru ch o m o śc i N r  1011, rs . 10,000 w d z ia le  4  
p o d  N r. 19 i-śc ie śn ie n ia  w d z ia le  5 p o d  N r. 
7 n ie ru ch o m o śc i N r. 1714C  rs . 4 ,500 w dzia  
le  4 pod  N r  3 n ie ru ch o m o śc i N r  1293, r s .  
15 ,000 w d z ia le  4  p o d  N r . 6 n ie ru ch o m o śc i 
N . 1403 i N - 1403 lit. A ,  rs . 5 ,000 w d z ia le  4 pod 
N . 5 n ieru ch o m o śc i N . 1612, rs . 1 ,650 p o d  N r. 
5 , r s .  1,200 p o d  N r  6 r s  1,500 pod_  N r. 7, 
r s .  300 pod N r. 8, rs . 2,550 i  rs . 1,050 pod 
N r . 9, rs . 1,500 p o d  Nr 11, rs . 4 ,160 p o d  N r, 
12 , rs . 2 ,490 pod  N r . 13 d z ia łu  IY  o raz  ście- 
śn ie ń  w dzia le  I I I  p o d  N r. 3, 4, 5, n ie ru c h o ­
m o śc i N r. 2427 w W a rsz a w ie  po ło żo n y ch  
z a b e z p ie c z o n y c h  i rs . 5 ,000 w d z ia le  4  p o d  
N r. 22 o ra z  śc ie śn ie n ia  w d z ia le  3 p o d  N r. 
9  n ie ru ch o m o śc i N r. 1097 w W a rsz a w ie  p o ­
ło żo n e j zab ez p ie czo n y ch , to c z y  się  p o s tę p o ­
w an ie  spad k o w e do u k o ń c z e n ia  k tó re g o  w y­
z n a c z a  się  te rm iu  n a  dzień  28 L ip c a  19 S ie r ­
pn ia )  1867 r. w k a n c e la r j i  h y p o te c z n e j G u ­
b e rn ji  W a rsz a w sk ie j, gdz ie  w szyscy  in te r e ­
sa n c i zg ło s ić  się  w inn i z p raw am i sw em i p o d  
p re k lu z ją .

W a rsz a w a  d. 15 (27) M a rca  1867 r.
H ube.

n a  d z ień  28 C zerw ca  (10) L ip c a  1867 r . w 
K an c e la rji S ąd u  P o k o ju  o zn acz am , i w zyw am  
osoby  in ta re so w an e . ażeb y  z  p raw am i sw em i 
do n iego  w tym  te rm in ie  s taw ili s ię , a  to  pod  
p re k lu z ją .

Ł ow icz d. 22 L is t .  (4  G rud .) 1866 ro k u .
Ja g o d zk i.

(N  D .  2 6 7) Rejent K ana^arji Z iem iańskie j  i 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Z aw iad am ia , że  n a  d z ień  16 (28) C z e rw c a  
1867 r. w yznaczony  z o s ta ł  te rm in  do reg u ła -  > 
c ji  spad k ó w  po: 1. L u d w ice  z P ru sz y ń sk ic h  
G rah o w sk ie j, w sp ó łw ła śc ic ie lce  d ó b r R z e ­
czy cy  Z ie m ia ń sk ie j, w O k ręg u  K raśn ick im  - 
p o ło żo n y ch . 2. L u d w ik u -R o ch u  B obow skim , j 
w ie rz y c ie lu  sum y z łp . 1,462 gr. 21, a lb o  r s r .  j 
219 kop . 40'/-., z d ó b r P rz e o rs k  A , B ,  w i 
O k rę g u  T o m aszow sk im , p o ż y c z k ą  T aw arzy - j 
s tw a  K redy tow ego  Z iem sk iego , do d ep o z y tu  j 
sp ła c o n e j.

L u b lin  d n ia  5 (1 7 )G ru d n ia  1866 ro k u . j 
E d w a rd  B rodow ski- ;

(N . I ) . 2 6 1 ) . P isa rz K ancelarji Z iem iańsk ie )  | 
Gubernji L ubelsk ie j w Lublinie.. _ i

P o  śm ierci: 1. Jó z e fy  z B ieleck ich  K onw i- 
ck ie j, w ie rzy c ie lk i sum y r s r .  3 ,551 ko p . 20, ; 
n a  n ie ru ch o m o śc i w L u b lin ie  p o d  N r. poi. j 
167, a  hyp . 106. 2. J a n a  N ep o m u cen a  B a ra -  ; 
now sk iego , w sp ó łw ie rży c ie la  sum : r s r .  2 ,700, , 
i  p o d  ty: u łe m  c z y n sz u  co ro czn ie  po  r s r .  900 i 
dochod zo n eg o , n a  d o b rach  B e re sc e  C, w 
O k rę g u  H ru b ieszo w sk im  G u b ern ji L u b e l-  , 
sk ie j p o ło żo n y ch , p rz e z  o s trz e ż e n ie  u b ezp ie -  j 
c z o n y c h , i  3. A n ton iego  K lim k iew icza , 
w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i w m ieśc ie  ; 
L u b lin ie  pod  N r. p o i. 717, a  h y p . 510, p o ło -  ; 
ż o n e j. O tw arte  s ą  sp a d k i do u re g u lo w an ia  ; 
k tó ry c h , te rm in  n a  d z ie ń  9 (21) C zerw ca : 
1867 r. je s t  oznaczony .

L u b iin  d n ia  3 (15) G ru d n ia  1866 ro k u . ; 
B o n ar S ę d z ia  p . o. P . Z .

(N . O- 398). Obrońca JProkuratorji przy  
Trybunale Cywilnym  

Gubernji W arszaw skiej w Kaliszu.
P o  Ja c e n ty m  Z arem i ie, z m a iły m  w d n iu  4 

(1 6 ) M a rc a  1842 r. p o z o s ta ł  w ak u jący  s p a ­
d ek , sk ła d a ją c y  się  z sum y r s r .  55 k o p . 6 4 '/2 j 
w gotow iźnie, i kw oty  r s r .  504 ko p . 9!*, w d o ­
w odzie likw idacy jnym  w B a n k u  P o lsk iem  de- j 
ponow any . S tosow nie  do p o sta n o w ien ia  R a - ■ 
dy A d m in is tracy jn e j z d n ia  30 S ty c z n ia  (11 
L u te g o )  1842 r  , w zyw am  osoby  in te re so w a ­
n e  do rzeczo n eg o  sp sd k u , o ra z  su k c eso ró w  
zm arłeg o , aby w c iąg u  szościu  m iesięcy  od 
d a ty  p ierw sze j p u b lik a c ji  teg o  o bw ieszcze- 
m V z.,? ra,wam'  ja k ie  do sp a d k u  m ieć m ogą, 
z g ło s ili  się  p rzed  T ry b u n a ł C yw ilny w K a li­
sz u , po up ływ ie  bow iem  tego  te rm in u , w nie- 
n o n e m  b ęd z ie  do T ry b u n a łu  żąd an ie , o u - 
z n a n ie  sp a d k u  z a  b ezd z ied z iczn y  i w prow a- 
d z e m e  S k a rb u  K ró le s tw a  w jego  p o s ia d a n ie .

K a lis z  d u ia  11 (23) L is to p a d a  1866 r .
M asłow ski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 1400). K om isja  R ządow a Przychodów  
i  Skarbu.

P o d a je  do w iadom ości, iż  w d n iu  30 M a r­
ca  (11 K w ie tn ia )  r . b. o godzin ie  12 ej w p o ­
łu d n ie , w p a ła c u  rząd o w y m  p rz y  u licy  R y ­
m a rsk ie j, p o d  N r. 741, w  m ie jscu  je j  p o s ie ­
dzeń , odbyw ać się  b ę d z ie  lic y ta c ja  g ło śn a  n a  
sp rz e d a ż  w je d n e j p a r t j i  d rzew a  z la s ó w rz ą -  
d sw y ch  le śn ic tw a  B ro k , G u b e rn ji Ł o m ż y ń ­
sk ie j w b lisk o śc i rz e k i  B u g a  p o ło ż o n y c h , a  
m ianow icie  z  cięć  o b rę b u  R u d a  lit. A. okr. 
I I ,  N r. 15, 16 i 17; L a sk o w iz n a  )it. B . ok r. I , 
N r. 15 i 16, IV  17 i 18 i okr. I I ,  N r. 19; Z u- 
raw ien iec  lit. C. o k r  I I ,  N r. 15, 16, 17 i 18; 
T u z k a  l i t  D . ok r. I I , N r. i 5, 16 i 17; D ob ie- 
chy lit. E . o k r . I I , N r . 15, 16, 17; G rabow ni- 
ca  l i t  F .  o k r. N r . 15, 16, 17 i 18; K a c p u ry  
lit. G  o k r. I I , N r. 19; S u m iężn e  lit. M . ok r. 
I I , N r. 17, 18 i 19, p o czy n a jąc  od sum y rs . 
18,737 kop . 59.

K to  najw yżej n a d  sz a c u n e k  p o s tą p i, u tr z y ­
m a się  p rz y  k u p n ie .

U b ieg a jący  s ię  o n ab y c ie  d rzew a, o b o w ią ­
zan y  j e s t  z ło ż y ć  do K asy  G łów nej K ró le s tw a  
lub B a n k u  P o lsk ieg o  n a  vad jum  w go tow iźn ie  
L is ta c h  Z asta w n y c h , a lbo  L ik w id a cy jn y ch  
lub  in n y c h  p ro cen to w y ch  p a p ie ra c h  sk a rb o ­
w ych z w łaśc iw em i k u p o n am i rs . 1 ,874 w y­
ra ź n ie j ru b li  s re b re m  ty s ią c  o śm se t siedm - 
d z ie s ią t c z te ry  i w dow ód teg o  k w it k a s y  n a  
w n ies ien ie  te j sum y w b iu rze  K om isji z ło ży ć  
p rz e d  g o d z in ą  I2 -tą  w dn iu  do lic y ta c ji o z n a ­
czonym .

"W ykazy o szacow an ia  i w aru n k i te j sp rz e ­
daży: p rz e jrz a n e  być m ogą: w W a rsz a w ie  w 
B iu rz e  K om isji R ządow ej P rzy ch o d ó w  i S k a r ­
b u  w R z ą d z ie  G u b ern ja ln y m  Ł om ży ń sk im , 
o raz  w U rz ę d z ie  L eśn y m  B ro k .

M ie jsco w a s łu ż b a  le ś n a  k a ż d e m u  z g ła s z a ­
ją c e m u  się , o k a ż e  d rzew o  n a  g ru n c ie , k tó re  
w olno sz czegó łow o  o b e jrzeć ; p óźn ie j bow iem  
ż a d n e  re k la m a c je  e n ied o b o ry , z ły  sz a c u n e k  
lu b  g a tu n e k  d rzew a o ja k ik o lw ie k  u b y te k  od 
d a ty  o sz aco w an ia  onego , p rz y ję te  n ie  będ ą , 
a  u trz y m u ją c y  się  p rz y  k u p n ie , c a łk o w itą  
n a le ż n o ść  n a  lic y ta c ji p o s tą p ie n ą , w te rm i­
n a c h  o zn aczo n y ch  z a p ła c ić  o b o w iązan y  b ę ­
dzie.

"W arszaw a d . 3 (15) L u te g o  1867 r.
D y re k to r  W y d z ia łu ,

R z eczy w is ty  R a d c a  S ta n u . D ąb ro w sk i.
N a c z e ln ik  S ekcji, W o jzb u n .

(N. D. 1399). K om isja R ządow a
Przychodów  i Ś ka  hu.

P o daje  do pow szechnej w iadom ości, iż w 
gm achu K om isji Rządow ej Przychodów  i 
S karbu  p rzy  ulicy R y m arsk ie j pod N r. 711 
w m iejscu je j  posiedzeń w dn iu  23 M arca  (4 
K w ietn ia) 1867 r. o godzin ie  12 w południe, 
na  zasadzie  upow ażnien ia  R ady  A d m in is tra ­
cy jnej K rólestw a z d. 15 (*27) M arca 1866 r. 
N r. 21151, odbytą będzie  g łośna lic y ta c ja 'n a  
sprzedaż dwóch posesji w m ieście W arszaw ie 
jed n e j pod N r. 1033 p rzy  u licy  G rzybow skiej 
i N r. 100 7 o. p rzy  u licy  K rochm alnej, d rug ie j 
zaś p rzy  ulicy C hm ielnej pod N r. 154fe)«6 p o ­
łożonych , p osesja  N r. 1033 podzielona zosta ła  
n a  dwie części m ianow icie n a  część lit. A, k tó ­
re j szacunek  u sta n aw ia  się n a  rs . 12,709 kop. 
35 i iit. B, k tó re j szacunek  ustanow iony na 
rs. 12 ,709 kop. 35, a  szacan ek  posesji N r. 
1007a na  rs. 10,501 kop. 35 , posesja  zaś N r. 
1549 lit. a, b, podzieloną zo s ta ła  na  części 11 
i szacunek  każdej z nich ustanow iony n a s tę ­
pujący:

Część oznaczona lit. A , na  rs. 3 ,048

części lit. B, posesji N r. 1033, 

ści posesesji Nr. l0 0 7 a , rub .

ii

ii

B,
C,

it

a

3,137 
3 , 132

>> ii D, 3,128
• ii a , '.i 3,123

i>

it

u , a 3,119
e , a 3 ,1 1 4

>> a H , ii 3 ,110
V L i> 3,460

>, a ii 6,106
Jt fi L, a 5,523

( N .  D. 25  7). P isa rz  Sądu Pokoju
l Okręgu Łowickiego.

P o  n a s tą p io n e j śm ierci: 1. L ud w ik a  S chen- 
d e l ,  w ie rzy c ie la  sum : rs r . I 800, w D z ia le  IV  
w y k a z u  h y p o teezn eg o  N r. 228 ,. r s r .  300, w 

. D z ia le  IV  w y k ażu  h y p o teeznego  N r . 281, 
‘ o t a z  2. H ia c e n te g o  Ś liw ińsk iego , w ierzycie- 
‘ l a  sum y  r s r .  1 ,500,. w D zia le  IV  w y k azu  h y -  

p o te c z n e g o -N r . 234, w szy stk ich  n ie ru ch o m o - 
; ńc i w  m ieśc ie  Ł o w iczu  p o ło żo n y ch . Otwo- 
. r z y ł  się  sp a d e k , do  re g u la c ji  k tó re g o , te rm in

L ic y ta c ja  odbywać się będzie n a  każdą  z 
pom ienionych części oddzieln ie  od szacunku 
d la  niej ustanow ionego zaczynając od części 
posesji N r. 1033 lit. A.

K ażdy  ub iegający  się do licy tac ji obow iąza­
ny je s t  złożyć w K asie  G łównej W arszaw skiej 
lub w B an k u  D olskim  ty tu łem  vadium  w go- 
tow iźnie w lis tach  likw idacy jnych , w*listach 
zastaw nych albo w innych p ap ierach  pub li­
cznych z w łaściwem i kuponam i sum ę w yró- 
w nyw ającą J/ lp części szaeunku do sprzedaży  
ustanow ionego, a w szczególności:

1o £ o Pna CZ?Ści Ut- A > posesji N -m er 1033, ra. 1272. J ’

rs.
ra.

rs.
rs.

305. 
314. 
314. 
313. 
313. 
312. 
312. 
311. 
346. 
510. 
562

D o kupni 
rs. 1,272.

Do kupna ezr( 
reb . 1,052.

D o  k u p n a :
C zęści lit. A, posesji K r. 1549 a, b, rs.

„  lit. B.
, ,  lit. C,
„  lic. D,
„  lit. E ,
„  lit. F ,
,,  lit. G,
„  lit. H ,
, ,  l i t  I ,
„  lit. K,
„  lit. L ,

V adjum  esoby, k tó ra  się przy nabyciu 
u trzym a, S k arb  K rólestw a zaliczy na  sza­
cunek, ra d ia  zaś osób k tó re  od licy tac ji o d ­
stąpią , bezzw łocznie ia*. wydane zostaną. W y­
p ła ta  szaeunku ja k i  n a  licy tac ji postąp ie - 
nyi> zostanie, dozw ala się w tak i sposób: 
pelow ę szacunku, na  rachunek  k to rego  po ­
liczone będzie złożone rad ium . N abyw ca 
zapłaei w dni 30  od da ty  zaw iadom ienia go
0 zatw ierdzen iu  licy tac ji do K asy G ubernjal- 
nej W arszaw zkiej gotow izną, lis tam i iikw ida- 
cyjnem i albo  listam i zastaw nem i z w łaśeiw e- 
mi kuponam i, a to z dop ła tą  różnicy kursu  j a ­
ka  się okaże w dniu w ypłaty  w edług św iade­
ctw a g iełdy  W arszaw sk ie j. D rugą zaś połowę 
szacunku zaplaei nabyw ca sposobem  am o rty ­
zacyjnym  przez op ła tę  7 %  procentu w ra tach  
półrocznych zaczynając od dn ia  1 (13) L ip ­
ca r. b.

Szczegółowy opis pom ienionych posesji, 
p lan  ich oraz inne w arunki p rzejrzano  być 
m ogą codziennie wyjąwszy św iąt i n iedzieli od 
godziny 10 z ra n a  do 3 z południa w W ydziale  
dóbr i lasów rządow ych.

W arszaw a d. 8 (20) Lutego 1867 roka.
Z upow. D y rek to ra  Głównego, 

.Rzeczywisty R adea S tanu , D ąbrow ski.
(3) D yrek to r K ance la rji, R o s ie w ic z .

N aczeln ik  S ekcji, K. N iedzw iedziński.

(N. D. 1 5 0 1 j. D yrekcja  Szc&tgótow».
Towarzystwa. Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Lubelskiej w Sicdleach.
Podaje  do powszechnej wiadomości: iż na­

sadzie a rt. 7 postanow ienia R ady A d m in is tra ­
cyjnej z dn ia  28 Czerwca (10  L ipca) 1800 r.
1 upoważnień przez D yrekcję  Główną udzielo ­
nych następu jące  dobra  ziem ski*, ja k o  z a le ­
gające  w ra tach  Towarzystwu K redytow em u 
Ziem skiem u należnych, w ystaw ione u a 
sprzedaż przym usow ą przez licy tację  p u b li­
czną.

1. A ndizejów  z p rzyległościam i W ytyczno, 
W ólka  Wy ty  oka, D om iniezyn, U rszulin , W in- 
cenuin, M aydan W ytycki i now oerygow anem i 
c s a la m i Alichelsdorff, C zerników , O tra ta  z 
przyległościatni i p rzynależytośc iam i w O kręgu  
i Pow iecie W łodaw skim  G ubern ji S iedleckiej 
położone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzen ia 
sprzedaży wynoszą rs. 5 ,933 kop. 2, vadium  
do licy tacji rs . 12,500, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 91 ,270 , term in  sprzedaży  dnia 16 
(’28) P aźd z ie rn ik a  1867 r , p rzed  R ejentem  
K anc. Ziem. B ronisław em  W rońskim  w m ie­
ście S iedlcach.

2. Babice sk ład a jące  się z folw arku Babice 
i nowo założonego Folwarku Doba S ta ra , wsiów 
Babice, R uda, K am ionka, S k ru d a , W ylezin i 
O wnia z zagrodnikam i i sołtystw em  tegoż n a ­
zw iska z młynów R uda , S k ru d a  i W ylezin , 
niem niej z tysiąca  m orgów lasu  od dóbr R yki 
oddzielonego i do dóbr niniejszych przyłączo • 
nego z p rzyległościam i i przynależytościam i 
w O kręgu  i Pow iecie G ar wolińskim  G ubernji 
S iedleckiej p o ło żo n e , ra ty  za leg łe  w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 5 ,83! kop. 
6 2 1/ 2, vadium  do licy tac ji r3. 11,500, licy ta ­
c ja  rozpocznie się od sum y rs. 86,832 k. 50, 
te rm in  sprzedaży dn ia  16 (28) P aźd z ie rn ik a  
1867 r., przed  R ejen tem  K anc. Ziem. B roni­
sław em  W rońskim  w m ieście  S ied lcach .

3. Brussów sk ład a jące  się z fo lw arku B rus- 
sów, wsi Ogonów, wsi O szezyw ilk z lasem , o- 
gólnej rozległości m iary  now opolskiej włók 63 
obejm ujące z przyległościam i i przynależy  to- 
ściam i w O kręgu  i Pow iecie GaPwolińskim, 
G ubernji S iedleckiej położone, ra ty  za leg łe  w 
chw ili zarządzenia sprzedaży  wynoszą rs. 1 ,056, 
vadium  do licy tac ji rs . 3 ,000, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. i 9,721 k. 25, te rm in  
sprzedaży d. 16 (28) P aźd z ie rn ik a  1^6/ roku, 
przed R ejentem  K anc. Ziem. Józefem  D om ań­
skim  w m ieście S iedlcach. (

4. B udziska z wsiami K rzów ka i Sobieska z 
n o m en k la tu rą  Z arzeka  z przyległościam i i 
przynależytościam i w O k ręg u  i Pow iecie Ł u ­
kow skim , G ubern ji S iedleckiej położone, ra ty  
za leg łe  w chw ili zarządzen ia sprzedaży  w yno­
szą rs . 1,979 k .'4 5 V 2j vadium  do licy tacji rs. 
4 ,800, licy tac ja  rozpocznio się od sum y rsr . 
36 ,596 k . 25 , te rm in  sprzedaży dn ia  16 (28) 
P aździern ika  1867 r ., przed  R ejen tem  K anc. 
Ziem. Józefem  D om ańskim  w m ieście S ied l- 
cach.

5 . D ąbrów ka S ta ra  N iw ka część A. B. D ą­
b ró w k a  N iw ka część C. i D ąbrów ka S ta ra  
część D. z p rzy leg łem i częściam i n a  wsiach

D ąbrów ce S ta re ;, D ąbrów ce W yłazach, Ł u ­
gu i S tan ach , o raz dzia łk i łą k  i zarośli nad 
K ostrzyniem  z przyległościam i i p rzy n a leży to ­
ściam i w O kręgu  i Powiecie S ied leck im , G u ­
bern ji S ie lie c k ie j położone, ra ty  za leg le  w 
chw ili zarządzen ia  sprzedaży  wynoszą rs. 765 
kop. 29, vadium  do licy tacji rs. 1,530, lićy ta -  ' 
c ja  rozpocznie się od sum y rs. 9 ,968, te rm in  
sprzedaży d n ia  17 (29) P aźd z ie rn ik a  1867 ro ­
ku, przed  R ejentem  Kanc Ziem. Bronisław om  
W rońsk im  w mieście S iedlcach.

6. D ąbrów ka W yłazy część B. p rzy leg ło śc ia ­
mi i p rzynależytościam i w O kręgu  i Powiecie 
S iedleckim , G ubern ji S iedleekiej położone, r a ­
ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia sprzedaży wy­
noszą rs. 29 k. 5 8 % , vadium  do licy tac ji rs. 
600, licy tac ja  rozpocznie się o 1 sumy rs. 955 
k- 6 2 1/.2, te rm in  s, rzedaży dnia 17 (29) P a ź ­
dzie rn ik a  1«67 r., p rzed  R ejen tem  K ancel. 
Z iem. Bronisław em  W rońsk im  w S iedlcach.

7. Dubów, ii m ianow icie fo lw ark  Dubów, z 
wsią tegoż nazw iska z lasem , z p rzy leg ło śc ia ­
mi i p rzynależytośc iam i w O kręgu i Pow iecie 
B ielsk im , G ubern ji S ied leck ie j położone, ra ty  
za leg łe  w chw ili zarządzen ia  sp rzedaży  w yno­
szą rs. 9S3 kop. 84, vadium  do licy tac ji rsr. 
2 ,/0 0 , licy tac ja  rozpocznie się od sum v rs»*. 
14,316, te rm in  sprzedaży  dnia 17 (29-"P a ź ­
d z ie rn ik a  1867 roku , przed R ejen tem  K anc.
Z em. Józefem  D om ańskim  w m ieście S ie d l­
cach.

8. E lżb iocin  i Kopytów, oraz dobra ziem skie 
K odeń P lacen c ja  zwane lite rą  B. oznaczone, z 
p rz y le g łą  wsią zarobną K ozanów ką z p rzy le ­
g łościam i i p rzynależytośc iam i w O kręgu  i w 
P ow iecie B ielsk im  G ubern ji S ied leck ie j poło- ‘ 
żone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzen ia  sp rz e ­
daży w ynoszą rs. 5,6.51 k. 22 vadium  do l i ­
cy tac ji rsr. 10 .200, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs . 61 ,412  k. 6 2 I/ 2, term in  sprzedaży 
dn ia  17 (29) P aźd z ie rn ik a  1867 r.. przed R e­
jentem  K anc. Ziem. Jozefem  D om ańskim  w m. 
S iedlcach.

9. K om arów ka z wsią Kom arowe S ta re  i z 
wgią W olna O sada K om arów ki z przyległo- 
ściam i i przynależytośc iam i w O kręgu i Po­
wiecie R a d iń sk im ,'G u b ern  i S iedleckiej po ło ­
żone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzen ia  sp rz e ­
daży wyn« sza r*. 1,622 k. 86, vadium  do licy­
tac ji rs. 3 ,360, licy tac ja  lozpocznie się od su­
my rs. 24,3.37 k. 50, term in  sprzedaży  dnia 17 
(29) P aźd z ie rn ik a  1867 r., p rzed  R ejentem  
Kanc. Ziem. S tan isław em  R ostkow skim  w rn. 
S iedlcach.

10. K otuń z p rzyległościam i i p rzyn a leży ­
tościam i w O kręgu  i Pow iecie S iedleckim  G u­
b ern ji S ied leck iej położone, ra ty  zaleg łe  w 
chw ili zarząd zen ia  sprzedaży  w ynoszą rs . 619 
k . 64, rad ium  do licy tacji rs . 1,710, licy tac ja  
rozpoczuie się od sum y rs. 10 ,258 , term in  
sprzedaży d. 17 (29) P aźd z ie rn ik a  i 867 ro ­
ku , p rzed  R e jen tem  Kanc. Ziem. S tanisław em  
Rostkow skim  w mieście Siedlcach.

11. K rassów ka z p rzy leg łą  wsią B urw in z 
p rzy leg łośc iam i i przynależytościam i w O krę- 
ga i Pow iebie B e D k im , G ubernji S ied lec­
kiej położone, r a ty  za leg te  w chwili za rząd ze­
n i a  sprzedaży wynoszą rs. 1,273 k  23 , vadium  
do licy ta  j i  rs . 3 ,3 0 0 , lic y ta c ja  rozpocznie 
się od sum y rs. 21 ,595 , term in  sprzedaży d. 
17 (29) P aźd z ie rn ik a  18(37 roku, przed R e je n ­
tem  K an ce la rji Ziem. S tanisław em  R ostkow ­
skim  w m. S iedlcach.

12. O leśnica w raz z nom en k la tu ram i A d a­
m ów ka, t Zawoła vel Bobrow ice i Nowe Pole 
Pszczółki z przy leg łościam i i p rzy n a leży to ­
ściam i w O k ręg u  i Pow iecie S ied eckim , G u­
b ern ji S ied leck ie j położone, ra ty  za leg łe  w 
chw ili zarządzen ia  sprzedaży  wynoszą rs. 1 ,835 
k. 19, vadium  do licy tac ji rs. 3 ,480, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs. 20,148 k  75, t e r ­
m in sprzedaży d. 18 (30) P aźd z ie rn ik a  1867 
r ., p rzed  R e jen tem  K anc. Ziem. Bronisław em  
W rońskim  w mieście S iedlcach.

13. Ozorów z wsią K łudzic , folw arkiem  
O sińsk ie  i częściam i n a  w siach D ąbrów ka 
S tan y , D ąbrów ka S ta ra  z nom en k la tu rą  ta k  
nazw aną K oryta  oddzieloną od wsi O leśnicy z 
przy leg łościam i i p rzynależytośc iam i w O k rę ­
gu i Pow iecie S iedleckim , G ubern ji S ied lec­
kiej położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili za rząd ze­
nia sprzedaży w ynoszą r s . -2,956 k. 5 7 '/2, va­
dium  do licy tac ji rs . 6 ,060, licy tac ja  rozpocz­
nio się od sum y rs . 48 ,150, term in  sprzedaży 
d n ia  18 (30) P aźd z ie rn ik a  1807 r., przhd R e­
je n te m  K ancelarji Ziem. Bronisław em  W roń­
sk im  w m ieście S iedlcach.

14. P rzew łoka część B . ź p rzy leg łośc iam i i 
p rzynależy tośc iam i w O kręgu  i Pow iecie W ło- 
daw skim  G ubern ji S iedleckiej położone, ra ty  
za leg łe  w chwili zarządzen ia sprzedaży  w yno­
szą rs. 315 k. 4 6 y2, vadium  do licy tac ji r s r ,  
870, lic y ta c ja  rozpocznie się od sum y rs r . 
6 ,831 , te rm in  sprzedaży d. 18 (30) P a ź d z ie r­
n ik a  1867 roku, przed R ejen tem  Kanc. Ziem, 
Józefem  D om ańsk im  w m ieście Siedlcach.

15. P szo n k a , Łuków ce, R ękaw ica z p rzy le ­
g łościam i i p zynależytościam i w O kręgu  i 
Pow iecie G arw olinskim  G ubern ji S ied leck iej 
położone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzenia 
sprzedaży  w ynoszą ru b li srebr. 531 kop. 
3 4 % , vadium  do licy tac ji rs. 1,860, l ic y ta ­
c ja  rozpocznie się od sum y rs. 7 ,027, term in
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sprzedaży d.. 1 8 (3 0 ) Października 18C7 roku, 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Józefom Domań­
skim w mieście Siedlcach.

16. Rzewuski Zawady z nom enklaturą W ól­
ka K ozolubska, oraz częściam i na wsiach Rze- 
wu^k eh i Biernatach Starych litera A. z przy- 
leglościam i i przynależytościami w O -gu L esi­
ckim Powiecie Konstantynowskim, Gubernji 
Siedleckiej położone, raty z a le g li w chwili za ­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 415 k 28  
vadium do licytacji rs. 1,140, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 6 ,230, termin sprzedaży 
dnia 18 (30) Października 1867 r., przed R e­
jentem  Stanisławem  Rostkowskim  w m ieście  
Siedlcach.

17. Sulbiny Górne składające się z folwar­
ku i wsi zarobnej Sulbiny z przyległością Go* 
razdy z przynależytościam i w Okręgu i P o ­
wiecie GarwoLńskim, Gubernji S iedleckiej po­
łożone, raty zaległe w chwili zarządzenia  
sprzedaży wynoezą rs. 839 k. 37 , vadium do 
licytacji r3 . *2,ICO, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 12,541 k. 8 7 ‘/.v, termin sprzedaży d. 
18 (30) Października 1867 roku, prz.id Rejen­
tem Kanc. Ziem. Stanisławom Rostkowskim  w 
m ieście Siedlcach.

18. Tuchowicz z m iasteczkiem  Tuchowicz, z 
folwarkami Tuchowicz i Celiny, oraz z wsiami 
Celiny, Antonin i Józefów, tudzież częścią na 
wsi W ólce Zastaw skiej i nomenklaturami Za­
meczek, Jarząbek i W arkocz, niemniej połowa 
wsi Jonnika z przy ległościam i i przynależyto­
ściami w Okręgu i Powiecie Łukowski™ G u­
bernji Siedleckiej położone, raty zaległe w 
chwili zarządzeni?* sprzedaży wynoszą rsr. 
5,902 k. 8 6 ł/ 2, radium do licytacji rs. 10,995, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 69,440, 
termin sprzedaży dnia 19 (31) Października  
1867 roku, przed Rejentem K ancelarji Ziem. 
Broniaławem W rońskim w m ieście Siedlcach.

19. W ieliczna z przyległościam i i przyna­
leżytościam i w Okręgu i Powiecie W ęgrow­
skim , Gubernji Siedleckiej położone, raty za­
leg le  w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą 
rs. 826 k. 19, vadium do licytacji rs. 2 ,040, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 11,941 k. 
87*/-, termin sprzedaży dnia 19 (BI) Paździor- 
nika 1867 r., przed Rejentem .Kanc. Ziem. 
Bronisławem Wrońskim w mieście Siod cac .

20. W ojcieszków składające się z folwarku 
Starawieś i wsi tegoż nazwiska wsiów Burzec- 
ka Wola, M ikołajew, część W oli Bystrzyckiej, 
W ola Bobrowa, Petrooelin, Szczalb, częściów  
na O szczepalinie i części na w s’ Bystrzycy z
przyległościam i i przynależytościam i w O krę­
gu  i Powiecie Bukowskim , Gubernji S ied lec­
kiej położone, raty zalegle w chwili zarządze­
nia sprzedaży wynoszą rs. 14,536 k. 52, ra­
dium  do licytacji rs. 27,000, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 145,470 k. 3 7 ]/ 2, termin 
sprzedaży d. 19 (31) Października 1867 r ,  
przed Rejentem Kanc. Ziem. Józefem Dom ań­
skim  w mieście Siedlcach.

21. Zalesie z przyległościam i i przynależy - 
tościami w Okręgu i Powiecie B ielskim  G u­
bernji Siedleckiej położone, raty zalegle w 
chw ili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 332 
k. 3 4 ’/^, vadium do licytacji rs. 2 ,090, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 5 ,133  k. 12 %, 
termin sprzedaży d. 19 (31) Października 1867 
roku, przed Rejentem Kanc. Z.em. Stanisła­
wem Rostkowsk'm  w m i-ście Siedlcach.

Sprzedaże wzmiankowane będą odbywać aig 
w terminach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10-ej z rana w obec Radcy Dyrok- 
cji Szczczegdlowej. Gdyby zaś Rejent przed 
którym sprzedaż ma się odbywać był prze- 
szkodzony przedaż odbędzie się w jego Kance­
larji przed innym  Rejentem , który go zastąpi.

W arunki licytacyjne są. do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych i  w biurze 
D yrekcji Szczegółowej.

Siedlce, dnia 1 (13) Marca 1867 roku.
P rezes, Kozłowski.

Pisarz, Tchórzewski.

(N . D. 1727) W yd zia ł G órnictwa p rzy  K o m is ji  
Rządowej Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w d. 21 K wietnia  
(3 Maja) r. b. w biurze jego  o godzinie 1 po 
południu, odbywać się będzie głośna licytacja  
na dostawę dwóch szaf dębowych do m inera­
łów , od ceny za obydwie rs. 120 in minus.

Każdy przystępujący du. licytacji, obowią­
zany złożyć W ydziałowi Górnictwa w term i­
nie powyż oznaczonym dowód z wniesionej na 
vadium kwoty rs. 12 i na koszta licytacyjne  
rs. 2 do Kasy specjalnej poborowej przy W y ­
dziale Górnictwa, lub innej Skarbowej.

Opis i rysunek szaf oraz warunki licytacyj­
ne, w godzinach służbowych okazywane będą 
interesantom  w W ydziale Górnictwa.

Warszawa d. 14 (26) Marca 1867 r. 
p. o. Dyrektora W ydziału, Szm idecki.

N aczelnik Kancelarji, R eklewski.
(1 ) N aczelnik Sekcji, Kozarski.

(N . D. 1687) D yrektor Instytutu Politechni­
cznego i Rolniczo-Leśnega.

Podaje do wiadom ości, że  w dniu 30 M ar­
ca  (11 Kwietnia) r b . o godzinie 11-ej przed  
południem , odbywać się  będzie w kancelarji 
Instytu tu  licytacja in p lus przez o p ieczę to ­
w ane deklaracje, podług wzoru n iżej za m ie­
szczon ego , na w ydzierżaw ienie m łyna w o ­
dnego pod m iastem  K ońskow ola, w pow iecie  
i gubernji L ubelskiej położonego, i rybołów ­
stwa na staw ie W itow ickim , na okres trzech ­

letn i od dnia 19 Czerwca (1 L ip c a )  1867 r. 
de dnia 18 130) Czerwca 1870 r . p oczynając  
od sumy rocznej dzierżaw y rs. 3,080.

K ażdy zatem  przystępujący do licytacji, 
obow iązany je s t  z ło ży ć  vadjum w sum ie rs . 
616 w kancelarji Instytutu, w yrów nyw ające  
% częśc i sumy dzierżaw nej, dotąd rocznie  
płaconej, za podstaw ę do licytacji przy jętej.

U trzym ujący się  przy licytacji, obow iązuje  
s ię  najdalej do 1 L ipca  1867 r. u zupełn ić  
złożon e vadjum do w ysokości V4 częśc i po- 
tąpionej dzierżaw y rocznej.

Konkurenci m ający chęć licytow ania, w in ­
ni w term inie i przed rozpoczęciem  licytacji 
z ło ży ć  na ręce  Zarządzającego Instytutem  
deklarację op ieczętow aną wraz z vadjum_, 
które nieutrzym ującem u się  p rzy licytacji 
zaraz zwróconem  będzie.

W arunki szczegółow e do licytacji, przej­
rzane być mogą każdodziennie wyjąwszy  
św iąt w kancelarji Instytutu. 
N ow a-A leksandrja d. 1 0  (22) M arca 1867 .

Z arządzający Instytutem , A. Z ieliński. 
Sekretarz Rady i  Z arządu, Erlick i. 

W zór do deklaracji na stem plu ceny kop. ou.
W  skutek og łoszen ia  Dyrektora Instytutu  

P olitechnicznego i R oln iczo-L esnego w N o ­
wej-A leksandrji, podaję n in iejszą deklarację, 
m ocą której obow iązuję się  w ziąść 
le tn ią  dzierżaw ę m łyn wodny, pod m iastem  
K ońskow ola położony, i rybołów stw o na s ta ­
wie W itowickim, za sumę roczną rubli s r e ­
brem (wypisać liczbą  i literam i bez skroba­
nia i poprawek) poddając się  w szelk im  za ­
strzeżeniom  warunkami przedlicytacyjnam i

° b'^adjum do licytacji w w ysokości rs. 616 
przy niniejszej deklaracji składam .

P isa łem  w N  dnia N  m iesiąca N  i roku N .
S ta łe  moje zam ieszkanie (w ypisać m iejsce

zam ieszkania.) . . . .  . ,
P odpisać wyraźnie im ię i nazw isko.

(N. D.  1641). y n p a o A t n i e  B a  por ancie  / u  
K p b n n c m i t o n  i p m i t .  i. t e p i u .

B i , i3 i > m a e r Ł  me.ial o i p i i s ' i ,  i i p i n u m ,  n a  c e -  
6 h  n o c r a n K y .  ą a i i  9 T O f t  a p m - i e p i n ,  n t  l i b i -  
HtmiHeMt 18)7 r o . i y ,  p a 3 n i , i e  n p e / j u e T i . i  u 
l s e u j n  n a  cy»iy 102 pyó 31%  K o n .  c e p e o .  
Toprn H a i n a n a e r c f l  24-ro a n e p e r o p i K K a  28 
AnpK/ia. o r t ,  10 p o  ^ u a c o m , y T p a ,  u t  yno- 
MHHy ro .Mi,  y n p a u . i e n i n .  T o p n i  G yjjyn, i i j i o  -
I13B04HTI,CB H j y C T l l I . l e ,  110 A O S B O /I i le T C n  u 
npnoi.i/iKa 3aneHaTanni,ixT> oósfiu /ieu iii, na 
TounoM t ocnonaHin 675 cTarmi 1 Kuuru 4 
uacTH Cuojja lloeH m .in , HocTanoB.ieuln. 3a- 
,ion> na 20 p y o .  c e p e e . ,  .ąo/innem , oi.iri, 
ape.jcTaii/iem , na KauyirE Topra h .ih  nepe- 
TopiKKH. y c . l O B i l l  UO CTai lK ll  MOJKII ) IIHA1>Th 
ni, ynpaBaeniii BapiuaocKoft K pR nocm on  
A prii/iepin, eaieAHeuuo, KpoMP npa:)4 niiH- 
m .in , u nocKptcHMXP A i i c f i .

I'. Bapiuana ,  9 M apra  1867 ro/ja .
K o n a u ^ n p a ,  BapuiaBCKon KpPnocTiio il  

2 ApTH.lepill, 110/1K0BHHKT*, l'pa*i>.

(N. D . 1686). M agistra t M iasta  Piątku.
Zawiadamia publiczność, iż  w kancelarji 

m agistratu tutejszego, w dniu 13 ( 2 5 1 K w iet­
nia r. b. o g dżinie 11-ej rano, odbędzie się  
in  m inus licytacja przez op ieczętow an e d e ­
k laracje podług wzoru poniżej zam ieszcz  o 
nego nap isane, na podjęcie się  entrepry zy  

i repepacji bożn icy , domu dla rabina i łaźn i 
j żydow skiej w m ieście P iątku . L icytacja  za- 
I czn ie  s ię  od sumy rs. 1,372 kop. 103/ 4. wyra­

źniej rubli srebrem  tysiąc  trzysta  siedm dzie- 
s ią t dwa kop iejek  d ziesięć i trzy czw arte, 
w ykazem  kosztów  przez K om isję R ządow ą  
Spraw W ew nętrznych  i D uchow nych pod  
dniem  12 (24) Grudnia 1863 r. zatw ierdzo­
nym ustanow ionej. K ażdy p rzystępujący, 
w inien  z ło ży ć  na vadjum sum ę i s  343 kop. 3 
w  gotow iźnie, w którejkolw iek  kasie skarbo­
wej lub m iejskiej i kw it do deklaracji d o łą -  
cżyć, k tóre to vadjum deklarant wrazie n ie- 
utrzym ania się  p rzy licytacji zaraz od b ierze . 
D eklaracje kon ieczn ie na term in oznaezony, 
z ło żo n e  być w inny p ed  n iew ażnością . Ka  
adresie deklaracji w ypisać należy: „do M a­
gistratu  m iasta P iątku , deklaracja o entre- 
pryzę reperacji bożnicy, domu dla rabina i 
sz k o ły  żydow skiej w m ieście  P iątk u .“ W a ­
runki licytacyjne każdego czasu  w biurze 
m agistratu w godzinach służbow yeb przej­
rzane być mogą.

P ią tek  dnia 8 (2 0 1 M arca 1867 r.
B urm istrz Olchowski.

W zór do deklaracji. . . . .
N iżej podpisany zobow iązuję s ię  nimej- 

szem , w ziąść  w entrepryzę reperację b ożn i­
cy, domu dla rabina i łaźni żydowskiej w mie­
śc ie  P iątku , za  sum ę rs. (w ypisać sum ę bez 
popraw ek i skrobanin liczbą i  literam i) a 
stosow nie do og łoszen ia  M agistratu teęoż  
m iasta  z dnia 8 (20) Marca 1867 poddając 
się  w szelk im  obowiązkom  i zastrz0^  '“  
warunkach do licytacji o tę  entrepryzę za­
m ieszczonym . Kwit kasy N na z ło zo n e  va 
d ju «  w kw ocie rs. 343 kop. 3 dołączam  któ- 
r i  w razie  nieutrzym am a się  przy licytacji 
sam odbiorę lub też wym ienię w takim  razie 

i nrzez k tórą pocztę  kw it ma być ode-
fła n y  Pisałem w N  wym ienić m iejsce dnia
N  m iesiąca N roku S ta łe  moje zam ieszka­
n ie je s t  w N (wymienić m iasto, w ieś, pow iat

i gu p 0dpisa ć im ię i nazw isko.)

; (N. D. 1555). Delegowany S ekretarz
M agistratu M iasta  P łońska.

| W skutek rozporządzenia W. N aczelnika  
i Powiatu Płońskiego z d. 24 Lutego (8 Marca) 
j r. b. Nr. 1298, podaje do publicznej wiado­

mości, żo na satysfakcją za leg łych  rat procen­
towych od pożyczki Skarbowej z dóbr P rzy- 
borowice górno w d n u  21 Marca ( 2 -Kwietnia) 
jako terminie wyznaczonym w godzinach ran­
nych na targu publicznym w m ieście Płońsku  
w drodze publicznej licytacji przed podpisa­
nym Sekretarzem M agistratu sprzedawane b ę­
dą zajęte przedmiota, a mianowicie: krowy, 
cielęta, źrebaki i owce, oraz meble pokojowe, 
a to za gotowe pieniądzo zaraz uiśc:ć się m a­
jąca.

Każdy przeto chęć licytowania m ający, 
zechce się w terminie i miejscu wyż oznaczo­
nym stawić.

P łońsk d 2 (14) Marcu 1867 roku.
Sekretarz, W itkowski.

(A . D . 173d). P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K . P. S. wiadomo  
czyn i, iż  na żądanie Joanny Juljanny dwóch  
im ion z Tonnów Harff p» Jerzym  Jak ób ie  
Harff p ozosta łej wdowy, m agazyn obuwia  
m ęzkiego utrzym ującej, w im ieniu w łasnem , 
oraz jako  m atki i głów nej opiekunki n ie le t ­
nich L u izy  E lżb ie ty  A nny M arji i E m ilji 
Herrnanji, po niegdy Jerzym  Jakób ie H arff 
p ozosta łych  i z tym że sp łod zon ych  dzieci, 
działającej z m ocy upow ażnienia Rady fam i­
lijnej w" Sądzie P okoju  Okręgu i m iasta  W a r ­
szawy w ydziału  III w dniu 2 l  C zerw ca (8 L i 
p ca) 1865 r. sporządzonej, na cze le  nakazu  
dosłow nie w ypisanej, w W arszaw ie pod Nr. 
614 lit. e. zam ieszkałej, a zam ieszkan ie pra­
wne do tego interesu  i  ca łego  postępow ania  
eubhastacyjnego u Józefa  K okelego Obrońcy 
przy R adzie Stanu w W arszaw ie pod Nr. 
647/8 zam ieszkałego, obrane m ającej, w po­
szukiwaniu sumy rub. sr. 450 z  procentem  
5%  od dnia 5 Stycznia n. s. 1866 r„ z w ię­
kszej sumy rub. sr. 900 p ochodzącej, oraz 
kosztam i, ®d K azim ierza M ajew skiego w ła ­
śc iciela  prawa w ieczystej dzierżaw y folwarku  
Świerk w Okręgu Siennickim  w dobrach m ia ­
steczko W aw rzyńców  czyli raczej G linianki 
Gubernji W arszaw skiej po łożon ego , zaś w 
W arszaw ie pod Nr. 2480 zam ieszk ałego , i 
zam ieszkanie prawne obrane m ającego, pro­
tokółem  Ludwika W ichrow skiego K om orni­
ka przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o l­
skiego w dniu 27 L utego (11 M arca) 1867 r. 
sporządzonym , za jęty  i zaaresztow any z o ­
sta ł

F O L W A R K  
Św ierk z nom enklaturą Jan ów ek  i polem  po 
w yciętym  le s ie  pozostałym  S ok ole  zwanym , 
w dobrach ziem skich  m iasteczk o  W aw rzeń- 
ców czy li raczej G linianki w O kręgu S ien n ic­
kim Gubernji W arszaw sk iej, w Gminie G li­
nianki w parefji m iasta K arczew , pod jur is-  
dykcją Sądu Pokoju O kręgu S iennickiego w 
m ieście M ińsku p ołożonego, k tórego prawo  
w ieczystej dzierżaw y w dzia le  III pod Nr. 4 
wykazu hydotecznego tychże dóbr G linianki 
zap isan e je st , ogólnej rozleg łości około mórg 
332 pr 43 miary now opolskiej czy li ok o ło  
d ziesiatyn  170 sażeni 510 zaw ierający, pra­
wem w ieczystej dzierżaw y do K azim ierza  
M ajewskiego n a leżący i w posiadaniu tegoż  
zostający.

N a gruncie rzeczonego folw arku egzystują

18. L a sek  sosnow y, w którym  znajduje stg  
drzew  chojaków około sztuk  90.

19. Sadzaw ka za  laskiem , sadzaw ka ta  z  
lask iem  w niektórych  m iejscach p łotem  z  
żerd zi i chróstu  je s t  ogrodzona.

20. C hałupa z drzew a słom ą poszyta , z  ko- 
m m em  m uromanym , której połow a należy do 
w łaśc ic ie la  folw arku K azim ierza M ajew skie- 
§  ’ ( zaś p o łow a o dw óch izbach  należy  
„aria wo . w łośc ian  u w łaszczon ych , k tórzy  
nadto posiadają  po 150  prętów  gm ntu .•ii r»u  ■i R i u u i u ,

' n b !T a z , drzew a słom ą poszyta , 
snościa^ n w ł8 ^ P oszyta , k tóra je s t  w ła -
Fraidak . g °  w łości:lIlilla Jan *

23. K u czk a  z desek, k tóra m a n a leżeć  d o  
pachciarza J o sk a  R ajcntarg.

24. O grodzenia p rzy  zabudow aniach  i od  
p o 'a  z zerdzi.

O bszern iejsze op isan ie pow yż za ję teg o  J 
zaaresztow anego folw arku, znajduje s ię  w a -  
k cie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego J ó ­
zefa  K okelego Obrońcy p rzy R adzie S tanu  
w W arszaw ie. podN. 647/8 zam ieszk ałego  z a ś  
zbiósobjaśnień i warunki sp rzed aży  w  K a ń ce -  
laYji Trybunału Cywilnego w W arszaw ie  w  
w ydziale I z łożon e przejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopiach  doręczono:
1. Janow i K ozłow skiem u P isarow i Sądu  

Pokoju w m ieście  M ińsku P o w iec ie  M ińskim  
Gubernji W arszaw skiej urzędującem u, na r ę ­
ce w łasne.

2. W ojciechow i N iew czas, W ójtow i gm iny  
G linianka w dobrach G linianka, P o w iec ie  
M ińskim Gubernji W arszaw skiej u rzęd u ją ­
cem u na ręce  w łasne.

Obudwom d. 3 (15) Marca 1867 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej dóbr W a -  

w rzeńców  w O kręgu Siennickim  p o ło żo n y ch , 
dnia 6 (18) M arca 1867 roku, a do k s ię g i  
zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  tu te j­
szego na ten  cel utrzym ywanej w dniu d z i­
siejszym  w pisane zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i  w a­
runków  sprzedaży pow yż zajętego  i  z a a r e sz ­
tow anego folw arku odbędzie s ię  na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie  
pod N r. 549 p rzy u licy D ługiej p o sied zen ia  
sw e odbyw ającego w w ydziale I. dnia 3 (15 )  
M aja 1867 r. L

S p rzed ażą  dyrygować będzie J ó z e f  K okel 
O brońca przy R adzie Stanu, k tórego z a m ie ­

szkan ie  j e s t  wyżej w skazane.
W arszaw a d. 8 (20) Marca 1867 r.

R adca D w oru Zgórski.
W yw ieszono na tablicy  w Sali ustępow ej 

T rybunału Cywilnego w W arszaw ie.
W arszawa d. 8 (20) Marca 1867 r.

R adca Dworu Z górsk i.

(N .D . 1721).
P odpisany K om ornik podaje do p o w sze­

chnej w iadom ości, że  praw nie za jęte  dochody  
nieruchom ości:

N r. 1205 przy ulicy Pańskiej.
N r. 814 przy u licy  Solnej.
N r. 338/9 przy u licy  Ogrodowej.
N r. 499 przy u licy Podw al.
w W arszaw ie p o łożon ych , w ydzierżaw ione  

zostaną  przez pub liczną licytacją , na rok  j e ­
den poczynając od dnia 1 L ip ca  u. s. 1867 r 
do tegoż dnia i m iesiąca 1868 r.

T erm ina do odbycia tych  licytacji przed  p od ­
pisanym  K om ornikiem  na gruncie za jętych  
posesji, to jest:

D lą  n ieruchom ości N r J 203 n a d z ie ń  12  
(24) K w ietnia 1867 r. god zin ę  12 w p o łu dn ie  
poczynając od sum y rs 200.

D la  n ieruchom ości N r. 814 na dzień  18  
(30) K w ietnia 1867 r. god zin ę 12 w połu dn ie  
p oczynając od sum y rs. 400.

D la  n ieruchom ości N r. 838/9 na dzień  25 
K w ietnia (7 Maja) 1867 r. godzinę 12 w p o ­
łudnie, p o czyn ając  od sum y rs. 250.

D la  nieruchom ości Nr ' 499 na dzień  27  
K w ietnia (9  M aja) 1867 r. god zin ę 12 w  
południe p oczynając od sum y rs. 750, w yzna­
czon e zo sta ły .

W arunki licy tacy jn e p rzejrza n e  być m oga  
w  K ancelarji mojej w W arszaw ie  przy u licy  
S-to Jersk iej w dom u pod N r. 1776a u  rzy- 
m yw auej.

W arszaw a d. 10 (22) M arca 1867 r.
Anton i Tyniecki.

\ następujące zabudowania: 
i 1. Dwór z drzewa gontam i kryty, dwa k o ­

miny murowane mający
2 Ogród fruktowy w kw aterach, którego  

sie ie  się  warzywo, p o łączon y  z la sk iem  o l­
szowym , płotem  z żerdzi w koło opasany. 
W  ogrodzie znaduje s ię  drzew m łodocianych  
okołS sztuk 90, krzaki agrestu, pożyczek , 
krzewy bzu. róży, drzew sosnow ych, choja­
ków sztuk 19, przy lasku olszowym  znajdu- 
feT ię  sadzaw ka, w lasku  drzew olszow ych  
sztuk  około 220. drzew św ierkowych 3 i h u ś­
tawka na słupach  urządzona.

3 Podwórko sztachetam i ogrodzone z fur­
tka,’ w środku którego je s t  klomb, nadto w 
środku tego podwórka znajdują się  drzewa  
akacji, brzózek, topolow e, dzwonek na słu -  
pie drewnianym, uli pustych 3.

4 P iw nica z cegły  palonej i kam ieni p o l­
nych m urowana, gontam i kryta.

5. Kurniki z drzewa gontam i kryte.
g' Kloaka z  drzewa gontam i kryta.’
7! Chlewy z drzewa gontam i kryte.
s! H olendernia z drzew a gontam i kryta.
9. Spichrz z drzew a gontam i kryty.
10. O kólnik p łotem  z żerd zi ogrodzony.
11. S todoła z  drzewa słom ą poszyta.
1 2 ! S todoła z drzewa słom ą  p oszyta , w 

której znajduje się  m łockarnia i sieczkarn ia .
13. Zabudowanie z  drzewa gontam i kryte, 

z  kominem murowanym.
14. W ozow nia z drzewa gontam i k ryta .
15- Chlewy z  drzew a gontam i k ryte *

, 16 . Podw órze pon iędzy  zabudow aniam i bę-
! d ące , w koło p łotam i ogrodzone z bram ą z d e-  
1 sek , na podw órzu tym  są  4  chojaki, drzewo  

topolow e 1 1. p. 
j . ^ ' .Studnia drzew em  cem browana z żura- 
j w iem  i kubłem , przy której znajduje s ię  k o ­

ryto.

( N .D . 1720). K om ornik Sądow y  
przy  2 rybur.ale Cywilnym w Siedlcach.

W iadom o czyni: iż  w  dniu 19 K w ietnia (1  
M aja)r . b. o god zin ie 10 z  rana. przed B ron i­
s ław em  W rońsk im  R ejentem  K ancelarji Z ie ­
m iańskiej w Sedlcach odbywać się  będzie p u b li­
czn a  licytacja  na trzech le tn ie  w ydzierżaw ienie  
uw ażając od dnia 12 ( 2 4 ) Czerwca 1867 r. dotL  
i m iesią ca  tegoż 1 870r.G s$ści Z iem skiej S z la ­
ch eck iej na w si U ziem błacli lit. B ,  o zn a czo ­
nej, p ołożonej w O kręgu i P ow iecie S ied lec ­
kim , wraz z inw entarzem  żywym  i martwym. 
R oczn a  cena dzierżaw na ustanow iona je st  n 
rs. 112 kop. 50 w łączn ie  z podatkam i- V a ­
dium w ynosi rs. 50 , b liższe  wiadomości za  
siągn ąć m ożna u R ejenta licytacją odbywa 
m ającego. Jgnacy KabeJf
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d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e

(N. D. 1644).Bluszcz
i w  m a m i  i m i i w i #

DLA KOBIET,
Wychodzić będzie w  2-gim kwartale roku bieżącego pod dotych­

czasową Redakcją i na tych samych warunkach.
W  ostatnich 2-ch numerach bieżącego kwartału, rozpoczęty zostałjdruk powieści:

Jana Zacliarjasiewicza
p. t.: Z A K A Z A N E  O W O C E .

Numera te nowym prenumeratorom dodawane będą bezpłatnie , prenumeratorowie 
z prowincji raczą się w tym względzie odnieść w listach frankowanych.

Z powodu, że przygotowany zapas egzem plarzy kwartału I-go 
zupełnie się wyczerpał, tak, że dalsze żądania nie będą już m ogły  
być expedjowane; niniejszem upraszam, o w czesne zapisywanie się 
ażebym mógł zam ówić za granicą stosowną ilość dodatku obejmu­
jącego mody, a który powtórnie drukowanym być nie może. w y ­
dawca bowiem Bazaru niemieckiego, z którego drzew oryty do 
B I i l :SSR4'Zl) są brane po wydrukowaniu ilości przezemnie zamó­
wionej, drzew oryty do Francji w ysyła.

Prenum erata wynosi: . ,
W Warszawie kwartalnie Rs. 1 kop 80, półrocznie Rs. 3 kop. 60, rocznie Rs. 7 kop.
Na prowincji w Królestwie w urzędach i stacjach pocztowych kwartalnie Rs. 2, półrocz­

nie Rs. 4, rocznie Rs. 8. . . .  •
W  Cesarstwie przy innvm piśmie, do którego opłacona już koperta, można ocllnerac 

B l u s z c z  za tąż samą opłatą jak  na prowincji w Królestwie, za oddzielną kopertę dopłaca 
się kwartalnie kop. 50. . . ..

Ubiegłe kwartały Bluszczu, który od I-go Października 65 r. wychodzi, wmałej ilo­
ści pozostałe, sprzedają się po Rs. 1 kop. 80. Osoby z prowincji za nadesłaniem Ks. 10, 
otrzymają pięć kwartałów B luszczu, to jest od 1-go Października 1865 r do I-go Sty­
cznia 1867 r. pocztą w posyłkach frankowanych

Prenumeratorowie z Cesarstwa raczą nadsyłać żądania swe wraz z opłatą pod adresem 
dokładnie wypisanym do Księgarni i Składu N ut Muzycznych Michała Gliicksberga, ulica 
Krakowskie-Przedmieście dom W-go Grodzickiego Nr. 9 (411).

Michał Gliicksberg, Wydawca.

(N. D. 1642).
Księgarnia i Skład Nut Muzycznych Michała Gliicksberga przy ulicy 

Krakowskie-Przedmieście w domu W -go Grodzickiego Nr. 9 (411), o- 
trzymała na Skład Główny następujące wzory kaligraficzne:

NAUKA PISANIA
ułożona przez F. ŁoiyńfaUłesco, Nauczyciela kał. przez Komisję Rządową Oświecenia 

Publicznego dli* szk ó ł śrcf in h li  zalecona.

Cesia kop. 30.
NAVJHLA PISANIA z upoważnienia Wysok. Kom. Rząd. Ośw. Publ. dla S zk ó łek  

E lem en ta rn y  eii, B zem leś ln iczyc li  i W ie jsk ieb ,  ułożona, napisana i wy­
dana przez F. Łożyńsktego. Cena kop. 13. Osoby z prowincji zapisujące 20 
egzemplarzy, otrzymają takowe w posyłkach frankowanych.

W zory te znajdują się również we wszystkich Księgarniach i Składach Materjałów P i­
śmiennych w Warszawie i na prowincji.

ON. D. 1534)

Od w ydaw cy
(lzicł historycznych,

Jaku to:
1. HISTORJA FRANCJI, T. D ziekańskiego

s. 62 tomy z wielu drzeworytami, rs
2. HISTORJ A H ISZPAN JI, J.

iJziekotisIciego, 2 tomy z ryci­
nami

3. DAWNA POLSKA, Adrjana
Krzyżanowskiego, przejrzana i
życiorysem autora powiększo­
na, przez H. Skimborowicza, 2 
tomy, z portretem autora

4. PAMIĄTKI HISTORYCZNE
znakomitych rodzin i " 0 
sjśb dawnej Polski, Tomasza 
Świeckiego, przypisami uzu­
pełni! i wydał Juljan B a rto ­
szewicz, 2 tomy.

5. OBRAZ ŚWIATA pod wzglę'
dem geografji, statystyki i hi 
storji wszystkich krajów, 
przez Leśniewskiego b. prof.
2 tomy z mapami, herbami 
wsystkich państw i rycinami, 
drogie wydanie powiększone, rs. 7 k. 50

rs. 31 k. 50
Cena powyższych pięciu dzieł wynosząca 

dotąd rs. 31 kop. 50, z u l ż a  s i ę  na rs. 14;

rs. 6

rs. 6

rs. 6

pojedyncze zaś dzieła sprzedają się *ra po- 
| Iowę dawnej wartości katalogowej.

Dobór tych zasobów dziejowych, mogących 
j zdobić każdą bibliotekę krajową, oraz użyte- 
i czności ich dla młodego nawet pokolenia, ja- 
' ko pracy mężów zasłużonych w piśmiennic- 
j twie polskiem, każą mieć nadzieję wydawcy, 
| że każdy z ludzi światłych pospieszy, aby 
• dziesięciu tomami, za tak nizką cenę, zboga- 
i cić swe zbiory domowe, 
i £ .  I I .  I t l e r z b a c l i ,

uliGa Miodowa Nr. 12.

(N..D. 1253).

j WAŻNE DONIESIENIE
dla W łaśc ic ie l i

I LITOGtRAFJI.
j Do S k ła d u  ITIaterjałów P lśm len -
i uy cli pod firmą JL Bdesscr przy ulicy 
l Nalewki w domu dawniej Muraszewa a teraz 
I P. Folm ana pod Nr. 2261 w W arszawie egzy- 
| stującego, nadszedł w tych dniach transport 

prawdziwych zagranicznych kamieni' litogra- 
I nczuych, oraz farby litograficzne, mianowi­

cie czarne i różne kolorowe, wreszcie poko­
sty, nadto złoto w proszkach, papier satyno­
wany, biletowy, oraz ehiński do undruków, 
wszystko skład rzeczony sprzedaje po ce­
nach nader umiarkowanych. (2—2606).

<“ > JK2ŚT ANONS
ZASŁUGUJĄCY NA UWAGĘ

i  i

Nie będąc już w stanie, z powodu podeszłego wieku, prowadzić dalej znanych zaszczytnie od 
od lat 50 moich interesów handlowych i zmuszony będąc ze względu na zdrowie powrócić 
do rodziny za granicę, postanowiłem istniejący jeszcze dotąd skład mój towarów lnianych 
wyprzedać po tak nizkich cenach, jakie nawet za granicą przez same fabryki nie mogą być 
odpuszczane; przyczem Szanowna Publiczność ma jeszcze tę dogodność, że zamiast ^a  gra­
nicą może obstalunki robić na miejscu i otrzymać towary po daleko niższych cenach. Po­
mimo tych nadzwyczajnie obniżonych cen, ustanowiłem jednak dla nabywców moich towa­
rów za lOO ps. stały rabat, składający się z pół tuzina cienkich i prawdziwych chu­
stek batystowych i 6 łokci cienkiego płótna holenderskiego. Zaręcza się za dobór towarów, 
jako też za rzetelność miary.

CENY STYLE.
tuzina prawdziwych chustek płóciennych kosztuje tylko .

„  ręczników kosztuje teraz t y l k o ...............................
,, ręczn ik ó w .............................................  . . . .

sztuka białego obrusa kosztuje .
,, serweta do kawy kolorowa kosztuje................................
„ p łó tna 50 łokci długości kosztuje . . . . . .
„  belgijskiego płótna na 12 koszul damskich.
„ konstancerskiego płótna na 12 koszul damskich
,, szwajcarskiego płótna ręcznej przędzy 63 łokci,

p łu tna domowego na 12 koszul męzkich. 
cienkiego holenderskiego 30 łokci długości kosztu je.
cienkiej weby ...................................... . . .
wyborowej weby . . .  . . . . .
bilefifeldskiego płótna na 12 koszul.........................
koronnego płutna na 12 koszul......................................
płótna 3 łokcie szerokiego na prześcieradła.

sztuki
sztuka

łokieć

Rs. Kp.
1 10
1 20
1 75
1 30
1 15

12 ___

14 ___

15 __

15 __

18 — .

12 ___

26 ___ 1
42 — j
25 -  I
26
— 65 j

i drożej

Nakrycia stołowe w double damast na 6, 12, 18 i 24 osób i prawdziwych chustek batystowych 
sprzedają się po również zniżonych cenach.

Ulica róg Krakowskiego-Przedmieścia i Nowego-Światu Nr. 1245a w pałacu Zarządu 
Wojennego wprost Ruskiego Gimnazjum. (17854)

. (ND. 1098).

MAURYCY NELKEN
r  GrILDJI KUPIEC.

Ponieważ według wszelkiego prawdopodobieństwa, w czasie otwarcia wystawy w P a ­
ryżu, kurs monet zagranicznych, z powodu licznych naraz żądań, znakomicie się powiększy; 
przeto dla osób wybierających się na tę  wystawę, byłoby pożądanem korzystać obecnie z ni­
skiego kursu i wcześnie zaopatrzyć się w a kred ytyw a  lub w ex le , przezemnie na 
pierwszorzędne domy zagraniczne wystawiane, jak  również w różne morsety, jako to: 
Franki, Talary, Guldeny Austr., Napoleondory i t. p. z których pięknym asortymentem, mam 
honor polecić się Szanownej Publiczności w obu moich kantorach:

1. Na Krakowskiem Przedmieściu naprzeciw odwachu.
2. Na Nowym-Świecie w domu Hr. Stadnickiego. (8—2304).

(N. D. 1573).

GŁOWNI SKł i l l
PROBIERZY STUMIAROWYCH
podług Trnllesn, nowej konstrukcji, opa­
trzonych stemplem i świadectwem M inister­
stwa wydanem w St. Petersburgu, które usta­
nowione zostały Reskryptem Ministerstwa 
Finansów do użytku, przez Urzęda Akcyzne 
w Królestwie Polskiem, tak  zwyczajnego ro ­
zmiaru jako i małego, zwanemi l*les*oił- 
kow em i, do tychże książeczki instruk- 
cyjne, z czem oprócz wielu innych t. p. wy­
robów również wszelkich instrumentów fizy; 
cznych, ma zaszczyt polecić się Szanownej 
Publiczności. IHagniyn M efliB sild -  
lio-Ogityczny pod firmą CL Ii. KS5J- 
SŁSSB na Krakowskiem - Przedmieściu 
wprost Dobroczynności pod Nr 436.

Kupującym większą ilość, odstępuje się 
rabat. (3 — 3508).

(N. D. 1599)
Jesl «!o sprzedania

Zupełnie Nowy Powóz,
mający chęć nabyć takowy, może się adreso­
wać do kasjera Warszawskiego Dywizjonu 
Żandarmów w koszarach Mirowskich za Że­
lazną bramą. (o —3575).

' (N. D. 1564). Diva wek«le, jeden z d. 
13 Lipca 1865 r. przez J. Lemesznik na ru ­
bli sr 132, do którego należy się reszty ru ­
bli sr 42; drugi z dnia 13 Sierpnia 1867 r. 
przez L. Rubickiego na rubli sr. 108, do k tó­
rego należy się tylko rubli sr 20, obadwa na 
rzecz J . Krasuckiego wystawione, przypad­
kowym sposobem zaginęły Uprasza się
znalazcę o zwrócenie takowych za n a g r o ­
d ą  do Krasuckiego pod Nr. 2257 w W arsza­
wie zamieszkałego. Ostrzega się przytem, 
że weksle nie mogą mieć żadnego znaczenia, 
gdyż stosowne ostrzeżenia gdzie należy po­
robione zostały. (3 —3462).

(N. D. 17?9).

»KKEH€JA
Trj< steń sk ieg o  Towarzystwa D bczpicczcń

AZIEVDA A S M h t l U T I I I C E
odwołuje niniejszem pełnomocnictwo,
które panu J i i l ja n o n i  K. Ostrow-  
ahiem ii w Warszawie, w celu prowadze­
nia interesów asekuracyjnych powierzyła

i ogłasza równocześnie,
że tenże pan H. Ostrówek! od pet-  
n i e n i f t  wynikających z-tego pełnomocnie- 
twa fun kcji  z dniem 31 Marca r. b. u -  
wolninssjm  zosta ł.  (1--3967).

(N D. 1427). Podaje do powszechnej wia­
domości. iż B ile ta  Loniliardowe wy-
da“e,zQa Nf. 12,701, 8,253,4,965, 3,175, 8,747 
i 9,848 przypadkowo zaginęły.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó­
źniej w 6 tygodni od dnia 28 Marca r. 1867, 
to jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie duplikat biletu wydanym zostanie oso­
bie, której nazwisko zapisane w księgach 
Dyrekcji. (3209.)

sfwie

O strzeżenie.
(N. D. 1744). U rząd L oterji w K ri 

Polskiem.
Na zasadzie doniesienia kolektora Loterji 

Dawidsona Józefa w mieście Warszawie poda­
jąc  do wiadomości, iż losu pod Nr. 
20,322 lit. b. z 5-ej klasy 107-ej Loterji 
przypadkowo zaginęła, ostrzega zarazem te ­
raźniejszego posiadacza, że żadnej korzyści 
z takowej nie odniesie, gdyż wygrana tylko 
właścicielowi w kontroli kolektora zapisane­
mu wypłaconą zostanie.

W arszawa d. 14.(26) Marca 1S67 r.
Naczelnik Urzędu, Loeschern.
Sekretarz Urzędu, J. K. Noiński.

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


